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( J e s z c z e  ugod* aUstro-węgierska a Węgry. — 
Konkurs naukowy. — Sprawa wschodnia. — Zjazd 

v berliński. — Stanowisko mocarstw. 1— Zdanie pra- 
iąy europejskiej. — Aresztowania w Wilnie.)

M i n i s t r o w i e  w ę g i e r s c y  zaraz po za ­
warciu ugody w zasadzie, powrócili do Pesztu. 
Ma jeszcze tylko p. Szell wyjechać do Wiednia 
dla bliższych : okowań z bankiem narodowym. 
Gdyby przy wypracowaniu szczegółów ugody 
potrzeba było jeszcze osobistego zniesienia się 
ofiu gabinetów, to ministrowie austijaccy przy­
będą do Pesztu.

Pestir Lloyd  donosi ; „W sobotę (wczoraj) 
na  konferencji klubu liberalnego poda Tisza 
Wynik rokowań ugodowych i pozostawi stron­
nictwu do woli, czy zechce natychmiast wyto­
czyć dyskusję. W Izbie posłów zajmowanoby 
się tą  sprawą merytorycznie dopiero po prze­
dłożeniu odnośnych projektów do ustaw przez 
rząd, co jednak aż w jesieni nastąpić może. 
Rząd wszelako nic by niemiał przeciw temu, 
gdyby go już teraz zainterpelowauo. R egula­
min nastręczył by ministrowi prezydentowi for­
mę, w jakiej by mógł złożyć swoje oświadcze­
nia, któreby Izba albo poprostu do wiadomości 
przyjęła, albo też dyskusję wytoczyła. Dla r z ą ­
du byłaby dyskusja wł&śaie pożądaną, bo gdy^ 
by Izba postępowanie rządu potępiła, to nie 
potrzebowałby dalszych toczyć rokowań z rzą ­
dem austrjack m ; gdyby zaś pomyślnie dla rz ą ­
du wypadła, to jnżby temsamem zapewniony 
był los projeki;ów do ustaw, w jesieni przedło­
żyć się mających!“

W piąteki u <ala się o dbyć narada gabinetu 
węgierskiego (la ? formą i treścią oświadczenia, 
które Tisza ni ał nazajutrz w klubie stronni­
ctwa swego złwżyć. Ponieważ oświadczenie to 
dopiero jutro Gojść może do nas, więc podamy 
niektóre jeszc* ‘uzupełnienia do wiadomości o 
ugodzie. Spi.^11 j 3. bm. protokół, którego ale- 
gatami będą pojedyncze projekta ustaw. Orze­
czono, że m ier^j Austrją a Węgrami następu 
jąca  ugoda cfówfc przyszła do skutku : (tu pro- 
tokoł powołuje flę na ugodę m a ją c ą . się co do 
szczegółów d^pioro uł02yć wszelano zasady 
są  już ustanowione). Restytucję podatkową po­
nosić będą ob'e połowy państwa, w stosunku 
do swojej odnośnej produkcji, tudzież w sto 
sunkn 70  : 30. Klucz przyjęto austrjacki, k tó ­
ry się okazał dla W ęgier pomyślniejszym niż 
proponowany przez ministrów węgierskich. Co do 
kwoty na wydatki wspólne, obowiązały się oba 
rządy jedynie postarać się u swoich parlamen­
tów, aby w y sła n o  deputacje reguikolarne, i aby 
te  we wnioskach swoich nie odstępywały od 
obecnego stosunku kwotowego.

Sprawa bankowa ułożoną została w oso - ,
bnym protokole. Nie będzie założony austro-
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węgierski bank narodowy, tylko austro-węgier 
skie Towarzystwo bankowe, które założy bank 
wiedeński i bank peszteński. Banknoty będą z 
jednej strony całkiem niemieckie, z drugiej cal 
kiom węgierskie. Skarb metalowy będzie po 
dzielony, dyrekcja węgierska, samoistną, korni 
te t nadzorczy wedlQg wniosku węgierskiego 
złożony z 6 członków, mianowanych po dwóch 
przez obie dyrekcje, a po jednemu przez obn 
ministrów skarbu. Puuk ta  te zostały między o 
borna gabinetami ułożone i zgodzenie się ban­
ku narodowego, zapewniouem; rząd węgierski 
już nie potrzebuje co do podziału skarbu zno­
sić się z dyrekcją bankową, jak  Nowa Presec 
doniosła. O 80.milionowyin długu nie było mo­
wy ani podczas rokowań, ani też w protokole 
ugodowym. Spiawa ta dotyczy jedynie rządu 
austrjackiego i Towarzystwa bankowego i przyj­
dzie do załatwienia dopięto w razie rozwiąza­
nia Towarzystwa albo przywrócenia waluty. 
Naszem zdaniem będzie poprostu cały teu dług 
skasowanym.

Organa węgierskie ogniście zajmują się n 
godą — przyszło już nawet do pojedynków 
między współpracownikami (z byłej lewicy, k tó­
rej organa s ta ra ją  się bronić Tiszy i ugody, a 
z byłych Ueakistów, którzy potępiają ugodę, 
jak wiemy z P a ti  Napla). Na wywody Pętli 
Napla, że nienery byłej lewicy zdradzili iutere- 
sa kraju, oupowuda Ellendr, że Deakiści w ła ­
śnie są twórcami sytuacji, której skutkiem nie­
uchronnym była taka ugoda; że zresztą taka 
polemika, jeżeli dłużej potrwa, musi rozbić 
stronnictwo liberalne. Na to wypalił Pesti Na- 
plo replikę sześcioszpaltową, w której dowodzi, 
że W ęgry można było ocalić od ruiny tylko po 
lityką radykalną pod względem finansowym i 
ekonomicznym, że atoli Tisza wszystko czynił 
wręcz przeciwnie temu, czego taka polityka 
wymagała. I kończy szyderczą radą, aby ci co 
taką  ugodę uchwalą, corychlej znieśli houwe- 
dów, gdyż jakkolwiek w obecnym stanie rze­
czy przywrócenie równowagi budżetowej jes t  
absolutnem niepodobieństwem, trzeba jednak 
czepiać się wszystkiego, dla odwleczenia kata- 
Btrofy.

E d et Nepe, organ Sennyeya, rozbiera ugo­
dę co do banku, i powiada: „Pisza chciał owym 
podziałem skarbu metalowego wywieść głupców 
w pole, a że głupców jest większość w krają, 
więc też nie omieszkają złożyć rządowi podzię­
kowanie za ten nabytek. Dla oszczędności je­
dnak byłoby lepiej, zaniechać kosztownego t ra n s ­
portu owych sztab złota i srebra, a natomiast 
złożyć drewna pozłocone i posrebrzone — bo 
w praktyce owe sztaby a takie drewna wyjdą 
na jeduo.“

JUgyerteter, organ skrajnej lewicy w  jednym 
a r t y k u l e  w y k a z u je ,  że A n d r a s s y  s t a ł  s ię  d u s z ą  
i ciałem kanclerzem czysto-austrjackim, — a 
w drugim tłumaczy posłom, że mają dwie rze­
czy do wyboru: albo otrzymają wieńce za po- 
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wrotem do domu, jeźli ugodę odrzucą, aibo — 
kije, jeżeli ją  przyjmą. A dalej pisze: /P isza  
nie jes t  ani diabłem ani bogiem, bo niema sił 
ani do jednego ani do drugiego. Nieudolność 
go zrodziia, naiwność wykarmiła, złośliwość 
wychowała, a przebiegłość na męża stanu 
wydęła."

Można powiedzieć, że nie to jest ciekawem, 
co wczoraj w klable Tisza oświadczył, ale to 
co mu członkowie kluba odpowiedzą. Z góry 
jednak można powiedzieć, że urok Tiszy we 
Węgrzech upadł, a z t,ym urokiem upadł i 
urok dotychczasowy Węgier. Jeżeli to było 
celem p. L a jse ra  w toku rokowań i przy za ­
warciu ugody, to bid się nd&ło — ale podobno 
L assera i cantralistów zwycięztwo to koszto­
wać będzie więcej, niż klęska byłaby koszto­
wała. Do zemsty zawsze jeszcze dość sił pozo­
stanie Węgrom.

A u s t r j a c k i e  m i u i s t e r  j u m oś w i a- 
y rozpisało nagrody po 2.000 złr. na napisa­

nie najlepszego p o d r ę c z n i k a  dziejów pań­
stwa i prawa austrjackiego i za najlepsze sy ­
stematyczne przedstawienie austrjackiego p ra ­
wa publicznego (jedno i drugie z okoliczno- 
ściowem tylko dotknięciem Węgier). Mają to 
być podręczniki przedewszystkiem dla wszech­
nic austriackich.

W sprawie z j a z d u  t r z e c h '  k a n c l e ­
r z y  w B e r l i n i e  znamy już głosy pruskie ze 
znanego artykułn Nordd. Allg. Ztg., którego 
doniosłość s ta ra ją  się tu i ówa/ie osłabić. Jak  
z moskiewskiej strony zapatrują sie na ten 
zjazd, truduo byłoby omówić w dwóch słowach, 
bo dwulicowość polityki moskiewskiej dosięga 
w tej właśnie chwili zeuitu. Mamy u- P- pod 
ręką tak niewinny n i  pozór organ, jak Birże 
wyja Wiedomo8til a jednak i w nim przebija się 
ta  dwulicowość. W artykule wstępnym jednego 
z ostatnich numerów pismo to stwierdza, iż mi 
mo, że znaczna część mieszkańców Bośnii i H er 
eegowiny wyznaje wiarę muzułmańską, spokój 
na półwyspie bałkańskim byłby zapewniony, 
gdyby Wszystkich mieszkańców zrówaano tak 
w prawach, jak  to ma miejsce w sąsiednich 
państwach Tu oczywiście pod państwem sąsie- 
dniem można rozumieć tylko Austrię. A dalej 
toż samo pismo utrzymuje, że Austrja jes t  prze 
ciwną wolności nietylko ludów słowiańskich pod 
jej berłem będących, ale i Słowian tureckich. 
A. jeszcze dalej, że Austrja mimo to wszystko 
nie odważy się na okupację Bośnii i Hercego­
winy, a to ze względów fiuansowych, które ma­
ją  niezwykłe przedstawiać trudności w A ustrj i ,  
oraz ze względu p a  usposobienie innych m o- 
c a r s t w ,  które nigdy nie zezwolą Da to. a b y  
Austrja rozporządzała losem Słowian. Po ca­
łym szert ga tych absurdów i sprzeczności, wy­
powiedziano w końcu artykułu przekonanie, że 

się będzie na drodze dyploma-

tycznej o jak  najrychlejsze uśmierzenie pow sta­
nia, ale że obowiązkiem dypkmacji europejskiej 
powinno być przeszkodzenie załatwienia kwe- 
sfji wschodniej półśrodkami.

O wiele wyraźniej, chociaż również pod 
stępne jest działauie Moskwy w innej stronie. 
W celu przedstawienia konieczności okapacji 
ziem powstańczych wobec zbliżającego się zjaz­
du berlińskiego — nakazano Czarnogórze jak 
najgłośniej alarmować świat, gotowością do bo­
ju. Rozgłaszają tedy z Cettyni, że nie tylko 
korpns czarnogórski wystąpi! ku Grahowu, ale 
że zwołano cafe pospolite ruszenie do pierw­
szej gotowości bojowej. Dygnitarze czarnogór­
scy niby zafrasowani i zakłopotani wyjeżdżają 
do Wiednia, a rodzina ks. Nikity chroni się do 
Kotara. Dążność tej agitacji — przyspieszenie 
presji na Austrję, Półurzędowa prasa anstrjac- 
ka jak zwykle tak i w tym razie bywa mglistą. 
Na artykuł organu bismarkowskiego, półarzę- 
dowa Wiener Abendpott daje taką odpowiedź:

„Zapowiedziane spotkanie w Berlinie mę­
żów kierujących państwami Niemiec, Moskwy 
i Austro-Węgier, a z pewną drobną zmianą na- 
zw&ue „Zjazdem trzech k&nclerzów", stanowi 
główny przedmiot dyskusji publicznej. W natu­
rze rzeczy leży, że rozliczne domysły polity­
czne i kombinacje wiążą się z tym wypadkiem, 
ale w głównej rzeczy jes t  zdecydowanem, że 
wypadek tea jes t  ważnym symptomem pokoju 
i stwierdzeniem wszelki iuny cel wykluczają- 
cem serdecznego i ścisłego porozumienia się 
trzech cesarstw. Pogłoski o kongresie, jakie 
ostatniemi czasy zjawiały się, mogą być poczy­
tane za uchylone nie przez oświadczenie rządów, 
lecz przez same fakta.*

Niech kto będzie mądry i zrozumie z tego,
0 co tu idzie. Węgierskie organa są rezolutuiej- 
sze pod tym względem; Węgrzy nogami i rę­
kami bronią się przeciw myśii okupacji Bośnii,
1 P a ter  Lloyd  ntrzymnje s tanow czo, iż myśl 
okupacji wcale nawet nie postała w sferach 
decydujących.

Z prasy zachodniej — a n g i e l s k a  wy­
znaje, iż ani myśleć nie można o załatwieniu 
sprawy wschodniej bez wkroczenia wojsk an- 
strjackich do Bośnii i Hercegowiny. Saturday 
Newiew  otwarcie powiada, iż gdyby Austrja 
uznała za konieczne zająć sporne powiaty, to 
nie ma żadnego powodu mniemać, aby rząd an­
gielski mógł mieć co przeciw temu; nawet gdy­
by nastąpiło ostateczne wcielenie tych prowin­
cji do Austrji, to również nie byłoby nad ozem 
ubolewać, — ale — dodaje ów dziennik pyta­
nie, czy Austrja zechce pomnażać liczbę swych 
poddanych słowiańskich i czy Moskwa przysta­
nie chętnie na to ? Prasa francuska je s t  zdania 
innego. Organ Gambetty uderza Da ks. Decazes 
za to, że uie chce korzystać z dzisiejszych za- 
wikłań na Wschodzie celem przywrócenia tam 
dawniejszego stanowiska Francji. Bepublique 

fra n ca h e  zapewne mniema, że dałoby się to 0-

siągnąć za pomocą Moskwy. Nareszcie pozo­
stają W ł o c h y ,  których stanowisko \v tej 
sprawie będzie może ważniejsze, niżby się r.a 
pozór zdawało. Korespondent z Wenecji do 
Tayblatlu przypomina, iż podczas zjazdu m o­
narchów w Wenecji, Wiktor Emanuel przyrzekł 
neutralność, z czego wielu wytwarza wniosek, 
iż W ł o c h y ,  jako państwo neutralne b ę d ą  
p o w o ł a n e  do pomocy Austrji w o k u p a c i i 
Bośnii i Hercegowiny. Będą przeciwnicy tej 
myśli, a to celem odosobnienia Austrji przez 
powierzenie jej samej tylko tej roli, ale lir. 
Aodrassy niezawodnie chwyci się myśli współ­
działania Włoch, — do czego jak  się zdaje me. 
brak pewnych uzasadnionych domysłów.

Nowy a mb a s  ad  o r t u r e c  k i  w Berlinie 
E d k e m b  as  z a  otrzymał już instrukcje jak  ma 
się zachować podczas zjazdu berlińskiego. E d -  
h e m b a s z a  jes t  rodem G rek , należy do na j­
zdolniejszych mężów stanu w T u rc j i ; uchodzi! 
dawuiej za wielkiego przeciwnika Moskwy, po 
wiadają jednak, że od czasu jak witał cara w 
Liwadji imieniem Padyszacha, — zmiękł nieco 
w swej zawziętości.

N o w e l l a
przez

B  Bolesłaioltę.
(Ciąg dalszy).*)

— Biedne my jesteśmy mój ojcze — to 
prawda — westchnęła Aniela ...

Staremu może na myśl przyszło jakie da­
wne przysłowie o niewiastach, bo się uśmie­
chnął.

— E! ty  to jeszcze jak ty — rzekł — ale 
ta  twoja przyjaciółka Dyzia, to dopiero trzpiot 
nad trzpioty... Tej bym nie chciał być ani oj­
cem, ani mężem, ani bratem nawet...

Ale śliczniuchna. .
— Czysty szatanik! rzeki Słomiński — i 

tak w Wiedniu zniemczała, że aż we mnie wstręt 
obudzą...

Właśnie na te słowa, jakby wywołana nie­
mi, w b i e g ł a  D yzia , strojna niezmiernie, zaru­
mieniona jakby  wracała z przechadzki i czegoś 
figlarnie wesoła jak nigdy... Tupała nóżkami nie 
mogąc ustać na miejscu spokojnie, patrzała  szy- 
dersko na przyjaciółkę i uśmiechnęła się ubo­
żąc jej na nosku. Stary Słomiński który jej°nie 
lubił cofnął się zaraz, a śliczna pani, rzuciła 
się w objęcia Anieli...

— A! ty! ty! skry ta ,  niedobra... zaczęła 
szybko... Taka to z ciebie przyjaciółka? Trze­
ba żebym ja  z boku się dopiero, gdy już cały 
świat wie o tem, dowiadywała dopiero od ob­
cych... A! to ślicznie..

— O czem? spytała Aniela...
Tak! tak! kryj że się jeszcze! kiedy już 

całe polskie towarzystwo wie o tem że idziesz 
za Eljasza Rżewskiego, i że już z nim jesteś po 
przyrzeczeniu.

Aniela przestraszona usta jej zamknęła, łzy 
się jej w oczach kręciły.

— Kto ci to mówił?..
— Nie zapieraj że się...
— Ale kto ci mówił?
— Siedziałam w Stadtparku na ławce... 

Słyszę głosy za sobą męzkie. — Wiesz nowi-
? ~~ No? jaką... Byłem u tego starego Sło­

nimskiego, mówił mi że jego synowicą panna 
Aniela idzie za Eljasza Kżewskiego. — Obei- 
rzałam się. Dwóch jakichś panów, — jeden tak 
rochę na żydka wyglądał, ale brnnet wcale 

przystojny... ^
Dyzia spojrzała na przyjaciółkę i z prze- 

Btrachem zo b aczy ^  j ą  ca£

ł t„ -  mZ1U„ * Jalt kochasz — rzekła
L ?  w’ ś S c i e .  em‘ ~~ Jestem n a j ^ z c z ę ś l i w -

*) Zobacz nr. 41, 4a, 43 aa m ko
57, 58, 6tf, 64, 65, 66, 70 77' 70 S ’
86, 86, 90, 91, 93, 96, 97, 100 i i o i  ’

Tego już wcale pojąć nie mogąc, piękna 
Wiedenka, z wielkiej wesołości przeszła w za­
myślenie jakieś, w ogłupienie: — Trudno jej 
było wytłumaczyć sobie — co to znaczyć mo­
gło, gdy — na szczęście zadzwoniono w tej 
chwili, i z jednej strony ukazał się Słomiński, 
a z drugiej pan August. Za nim tuż szedł Dr. 
Hurko...

— Dzień dobry ci Modeście, rzekł Rżew- 
ski — jak się masz... Wchodząc do ciebie, na 
dole spotkałem posłańca od telegrafu.. Tele­
gram do ciebie ..

I  oddał mu kopertę zapieczętowaną.
— Do mnie ? telegram ? rzekł zdziwiony 

stary, i rozrywając kopertę, zbliżył się ku oknu 
Oczy wszystkich zwróciły się na niego. Ze 
zmarszczoną brwią począł czy ać powoli., twarz 
mu bladła, ręce się trząść zaczęły., i wzrok 
padł na córkę. Aniela zbliżyła się ku niemu, 
lecz przed nią chciał ukryć odebraną wiado­
mość, mrugając na Augusta i dając mu jakieś 
znaki

Córka dopominała się mocno.
, . ,~7 nj c to tak — to coś jest, w ja­
kimś interesie, którego ja  dobrze nie rozumiem. 
To ciebie me obchodzi wcale.

— Ale mój ojcze 1
Słonimskiemu zimny pot występował na 

czoło, zachwiał się., obejrzał na krzesło, schwy­
cił za poręcz i padł na nie. Telegram wysunął 
mu się z ręki, porwała go Aniela przebiegając 
oczyma., i przybiegła ku ojcu, ściskając go i 
całując.

— Klęska — okropna, straszna klęska, za­
mruczał. Spaliliśmy się! mój Auguście—spłonęło 
wszystko., nie mamy nawet gdzie przytulić 
głowy.

—- Mój drogi Modeście — żal mi cię nie- 
wympwnie —- ale klęski tego rodzaju są może 
naj zejszomi do zniesienia, bo się na pieniądze 
obliczyć dają. * 1 ^

— Nie wszystkie — odparł Słomiński - 
dwor, nasz dwor pradziadowski, poczciwe gn ia­
zdo nasze ktorego każdy kątek był wspomnie­
niem. każda belka relikwją

Umilkli wszyscy odezwało się głośne ł k a ­
nie, wesoła Dyzia, której s tary  nie lubił w ra­
żliwa jak  dziecię, zanosiła się od płaczu Sło­
miński spojrzał na nią z wdzięcznością

— Mój ojcze — odezwała się Aniela — nie 
mamy, zdaje mi się, ani chwili do stracenia., 
dziś jeszcze wieczornym pociągiem, potrzeba 
nam powracać! Musimy!

— Dziś ! dziś ! jak  to dziś ? zapytał pan 
Modest.

— J a  państwu towarzyszę — wtrącił Au­
gust.

Słomiński podał mu rękę.
—  Ale ja  dziś...
— Czy komu przyrzekłeś się na dzisiaj ? 

zapytał p. August.
Stary spojrzał na córkę i zawahał się, z a ­

wstydził, jakby że przed nią miał tajemnice.
Chwilę jakąś milczał zmięszany.
-  Choćby nawet ojciec komu przyrzekł, w 

takim wypadku — każdy go będzie mieć za wy­
mówionego •

Krótką wiadomość o a r e s z t o w a n i a c h  
w W i l n i e ,  którą podaliśmy za moskiewską 
gazetą, <Syn Oticceestwa, teraz uzuptłuiamy u- 
stępem z wileńskiej korespondencji, zamieszczo­
nej w londyńskiem moskiewskiem piśmie w nu ­
merze z dnia 1. bm. Pierwszych dni żydowskich 
wielkauocuych świąt (28. — 29. marca podług 
star. kat., czyli 10. — 11. kwietnia), prawie j e ­
dnocześnie aresztowano 35 osób. Liczba uwię­
zionych ciągle wzrasta; przywożą aresztowa­
nych także i z prowincyj, z Nowogródka, Zosi i 
i innych miasteczek. W obecnej chwili znajduje 
się w więzienia 56 osób; pomiędzy niemi 4 
dziewczyny, Miron Znadelewicz, k tóry już był 
w zeszłym rokn aresztowany, i nowozaciąguię- 
t.y żołnierz, Józef Rom, jedyny syn biednej s ta ­
ruszki, którego najniesprawiedliwiej wzięto do 
wojska, podczas pierwszego poboru, jaki się od­
był podług nowych prawideł. Aresztowaui n a ­
leżą po największej części do bardzo biednych 
żydowskich rodzin. Znaleziono u nich książki 
zabronione i listy kompromitujące. Po pierw- 
szem przesłuchaniu uwięzionych, szesnastu od­
wieziono do arsenałn, czyli tak zwanego c z t e r ­
n a s t e g o  n u m e r u .  w którym osadzają zwy­
kle politycznych przestępców. Aresztowania się 
rozpoczęły w skutek podejrzenia, jakie ściągnę­
ła na siebie pewna pani, która po przyjeżdzie 
do Wilna udała się do domu Klaczki. Na drugi 
dzień ścisła była u niego rewizja. Względem 
żydów rozpoczęto represyjne środki. Zamknię­
to tałmud-torę (żydowską ochronkę z pensjonatem 
na 60 osób, gdzie aczono rzemiosł, czytania i 
pisania po hebrajsku i po moskiewsku) i za ­
pieczętowano najobszerniejszą i najznakomitszą 
w świecie żydowską drukarnię Rommów, która

— Niezawodnie — potwierdził Rżewski — 
Słonimskiemu widocznie żal było straconego wie­
czora, ale Aniela nie dala mu długo nad tem 
rozmyślać, przypominając pożar i poniesione 
straty. Pan Modest nie przyznał się do niczego 
i zamilkł posępny. * ”

Doktor Hurko nie mięszając sję do rozmo­
wy stał na uboczu 1 pilnie uważał chorego... 
Reakcja była silna, jednakże widział jak  z nią 
walczył pan Modost. jak się od niej otrząsał, a 
w  końcu pomyślawszy, — rzekł cicho.

— Mamże ja  na moją boleć stratę  ! Archi­
wa Koronne w Petersburgu — Skarbiec i Ko­
rony Prusacy zabrali z Krakowa — cóż ta  mo­
ja odrobina przy tych meobliczonych klęskach 
narodu ? , .

Nie można było dopuścić dłuższej o tem 
mowy i August przerwał mu wtrącając coś o 
kaplicy domowej, która spłonęła także wedle
telegramu- , .

Pan Modest zamilkł, pocałował córkę w 
czoło, i zadumał posępnie-

Naglono o wyjazd, któremu się już nie 
sprzeciwiał, mówił niespokojny 0 dokumentach, 
które padłszy pastwą ognia, mogły być przy­
czyną znacznych nietylko stra t  ale procesów i 
trudności z sąsiadami.

Aniela nie odstępe'v:t^a go na chwilę... Nie­
spokojny skinął Słomiński na Augusta.

—7 Mój drogi, szepnął mu — ten poczciwy 
Eustachy prosił mnie dziś na wieczór — wi­
dzisz sam, że być na nim me mogę... Musimy 
jechać .. Bądź tak łaskaw, idz 1 wytłumacz mnie
przed nim... w f  ’ . ' ,

Natychmiast spełniając ro zk az , Rzewski
wziął za kapelusz. .

— Do Grand Hotel, niedaleko, rzek ł,  po­
wracam natychmiast i nie odstępuje od tego, że 
państwu będę towarzyszyć.

Uśmiechnął mu się wdzięcznie Modest i 
panna Aniela. Dr. Hurko począł zagadywać, 
Dyzia utyskiwać, córka me dawać ojcu w my­
ślach się zatapiać, i tak pierwszy ten moment 
wrażenia, który był najgroźniejszym, przeszedł 
jakoś sz c z ę ś l iw ie .  Słomiński w istocie zajęty 
swą klęską cały. coraz n o w ą  jak ą ,  wynajdując 
w  niej s t r o n ę  boleśną, o swojem hetmanstwie 
zapominać się zdawał.

Rżewski tymczasem spieszył do Hotelu, i 
nana Eustachego... który jeszcze siedział roz­
myślając o swej niefortunnej przegranej. W 
progu zobaczywszy nienawistnego człowieka,
wstrząs! się cały.

— Przychodzę, odezwał się August, w po­
selstwie od p. Modesta. Odebrał w tej chwili 
telegram z domu i natychmiast wyjeżdża, słu­
żyć więc pann wieczorem me będzie.

Rzuciwszy te słowa wyszedł
Gdy powrócił nazad, Słonimski wstał dopy­

tywać co brat mówił, a panu Augustowi nie za- 
brakło wyrazów na odmalowaniu jsgo współ-
czucia i żalu...

— Nie przyjdzie do mnie? zapytał pan
Modest...

— Ma już gości jakichś, k t ó r y c h  się po­
zbyć nie może — odparł August, zdaje mi się . 
że akiś interes... Kazał cię pożegnać. (Dok. n.)

Polska, Sybir, Francja*
przez

F E L IK SA  LEWICKIEGO.

(Clą* <W«zy.)

Alarm został w mieście i w całej okolicy 
dany. W parę dni potem zostali przez obławę 
schwytani i przyprowadzeni do Orła.

W kilka dni po owym wypadku przybył 
do Orła pułk piechoty zwany „Dorogobużski", 
którym otoczono nasze koszary, trzymając nas 
w obserwacji, pułkownik zaś tego pułku Ticba 
now, zastąpił miejsce Karłowa.

Tiehanow żonaty z Polką, był człowiekiem 
pełnym taktu, spokojnym i rozumnym. Postępo­
wał z nami oględnie i delikatnie, zarazem nie 
odmawiając nigdy nam słusznym życzeniom.

Zbiegli i schwytani nasi koledzy, zostali 
oddani pod sąd wojenny, k tóry  skazał czterech 
na rozstrzelanie, sześciu pozostałych zaś do 
ciężkich robót na całe życie w Syberji.

Egzekucja była smutnym i boleśnym obra­
zem. Podwojone zostały straże i wtedy n ak a ­
zano, aby kilku naszych wybranych, było obe­
cnych przy rozstrzelaniu naszych kolegów.

Za nadto drażliwa i bolesna była dla nas 
ta sprawa. Położenie samo w jakim się znajdo­
waliśmy czyniło ją  boleśniejszą. Mieliśmy s łusz­
ny żal do skazanych towarzyszy, którzy z lek­
ceważeniem, poświęcili sprawę wszystkich dla 
swojej osobistej, a jednak skarżyć się na nich 
nie mogliśmy, bo ich nieszczęście większe było 
niż ich nierozsądek. Ucieczka ich nieudana 
wszystkim nam niezmiernie zaszkodziła. O u- 
cieczce już myśleć nie można było. Przytem 
śledztwo jakie Moskale prowadzili z powodu 
tej ucieczki, naprowadziły ich ua ślad naszej 
konspiracji, w skutek czego umyślili nas wziąć 
w najściślejsze karby.

W dniu w którym miano naszych kolegów 
rozstrzelać, przybył do nas pułkownik Ticha- 
uow i głosem przejętym bólem w yrzekł:

— Panowie, smutna to ale konieczna rzecz; 
musicie być przytomni egzekucji, taki je s t  wy­
rok sądu wojennego. Uprosiłem, że nie będzie­
cie wszyscy obecnymi przy spełnieniu wyroku, 
ale musicie ciągnąć losy i wybrać kilku z po­
między siebie. Przyjmijcie przytem wyrazy me­
go żUu, że to się wszystko stało i tak fatalnie 
skończyło.

Noc i dzień przed egzekucją pułk dorogo- 
bieżki cały w szyku bojowym trzymał nasze 
koszary w oblężeniu formalnem.

W kilka dni po egzekucji gubernator zwo­
łał radę w celu obmyślenia środków mających 
nas Polaków utrzymywać w posłnszeństwie.

Major pewien, Polak z urodzenia od dawna 
służący w wojsku moskiewskiem, a  w duchu 
nikczemny renegat, zawołał podczas narady:

*) Zobacz nr. 259, 260, 261, 265, 266, 267 
272. 273. 280. 282, 13, 14, 16, 20, 21, 22, 2.3
24. 26, 27, 34. 35, 36, 38, 56, 58, 5 9 ,  86, 8s,’ 
101 i 102.
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— Moście książę, Polaków trzeba siec róz­
gami.

Gubernator zamyślił się i nic nie odpowie­
dział nikczemnikowi, gdy stary jakiś kapitan 
odezwał s i ę :

— Ależ czytałem w reskrypcie ministerjal- 
nym, mości książę, że Polaków bić nie wolno.

— A naturalnie, naturalnie, zawołał żywo 
Lewaszew, bić ich niewolno. Z tego w szystkie­
go coście panowie powiedzieli wnoszę, że naj­
lepiej będzie, gdy się ja  sam Polakami opieko­
wać będę. Niepozwalam nikomu wtrącać się do 
tej sprawy.

Wychodząc z rady Lewaszew rzekł do kil­
ku obecnych:

— I to ten łotr major je s t  Polakiem.... 
Tacy tylko Polacy do nas p rz y s ta ją , z a cn i , 
uczciwi, zdała się trzymają.

Przybył potem Lewaszow do uas i miał 
taką przem ow ę:

— Wiem o wszystkiem, raczej o niczem 
wiedzieć niechcę co było między wami, lecz j e ­
żeli się to jeszcze raz powtórzy, ściągniecie na 
siebie straszne następstwa. Radzę wam pano­
wie, zapomnijcie o tem, że możecie być wolny­
mi przez siebie. Przeciw sile walczyć trudno, 
zgodzić się musicie z losem wam przezna­
czonym !

Następnie oddzielono od głównego korpusu 
tych więźniów, którzy pracować ręcznie nie u- 
mieli i osadzono ich osobno w domu etapowym.

Tam zamknięci w salach stykających się 
ze sobą, spędziliśmy czas długiego więzuenia 
na nauce. Jedni wykładali drugim, co ze szkół 
wynieśli, a czego jeszcze nie zapomnieli. W ie ­
czorami zaś w koło dużych stołów gawędziliś­
my, czytaliśmy, a często bardzo brzmiała piosn­
ka powstańcza.

Wieleż to uciech i zabaw niewinnych p rzy ­
pominam sobie z tego braterskiego koła. Tież 
to razy smutne godziny więzienia przeplecione 
bywały chwilką prawdziwej wesołości, której 
się młodość nigdy nie pozbawia.

IV.
„Nie plącz bracie nie, przeminie to 7

Wieczorem, po apelu, zamknięci v 
etapowych, dosyć długich Salach, musz 
liśmy się dla ruchu i dla ożywienia się, 
pominając sobie służbę powstańczą. 1 
stawali do szeregów i dziarsko defilowali 
starszymi wiekiem, którzy na około se 
dząe na tapczanach, przypatywali 9ię 
ciekawością.

Byłem dowódzcą orłowskiego bati 
Dyscyplina wojskowa obserwowana był 
między nami z prawdziwie komiczną * ] 
terją.

Pewnego wieczora, po świetnym pr; 
dzie moich żołnierzy, miałem do nich na 
jącą przemowę:

Żołnierze!
„Ojczyzna z was dumna! Bratnia zg<

nam zwycięztwo w przyszłości! J ą  zach 
bądźmy zawsze gotowi wtórować czy na 
szej starej p ieśn i;, Jeszcze Polska nie i {



-5 '  istnieje już przeszło 126 lat, a pod obecną 
firmą 86 lat. Najwięcej do aresztowania przy­
czynił się szpieg, Globus, który był robotni­
kiem we fabryce tytoniu. W mieście ogromny 
przestrach, a zwłaszcza pomiędzy żydowską 
ludnością. O aresztowaniach wilensaich pisze 
także Pcrliner Freie, Presse w Nr. 91, dodając 
przytem, że wypadki te wywołały w Peters- 
buigu straszny gniew.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
W ied eń  d. 4. maja.

(Y.) Trzeci maj będzie odtąd i w historji 
austriac ki:-] pamiętnym ; na dniu tym bowiem 
nrzędowo obwieszczono, że ugoda z Węgrami 
zawartą  została! Zapatrywania nasze na sp ra ­
wy aust.ro węgierskie, które na tern miejscu od 
sarcwo początkn toczących rokowań ministe 
rjaloych s ta n o w z o  wypowiadaliśmy, ziściły się 
w zupełnoś-i. Wobec spełnionego faktu sądzi­
my. że. nie będzie od rzeczy zastanowić się pod 
pewnemi względami nieco nad t ą  ugodą. Dzien­
niki tutejsze pieją chórem hymuy dziękczynne 
i radują s ę  bez miary, że „p rzede  raz do po­
rozumienia przyszło.u Naturalnie, że przy tej 
sposobności gabinet Auersperga wymieniany je s t  
jako zbawca ojczyzny, a dla mądrości ministe­
rialnej zbywa w zapale na słowach pochwały. 
Jeżeli się jednak t.rzeżwem okiem tej ugodzie 
przypatrzymy, to zaiste najmniejszego powodu 
do radości nie powinni by mieć centraliści. Nie 
Niemcy, tylko Węgrzy wygrali tu bitwę i od­
nieśli korzyści. Lubo pozornie stosunek kwoty, 
płaconej na wspólne państwowe wydatki, pozo­
s ta ł  ten sam. niemniej przeto został takowy na 
korzyść Węgier pośrednio zmniejszonym. W 
drodze restytucji cłowej zyskuje dotąd Przed- 
litawia rocznie co najmniej 2 miliony. Taryfa 
cłowa, tak jak  ją  obecnie unormowano, jeszcze 
większe przedstawia dla Węgier korzyści. Pod­
wyższenie eta na wyroby tkane, herbatę, kawg, 
naftę, wino i żwierzęta przyniesie co najmniej 
dziesięć milionów rocznego dochodu, z tego to 
będą Węgrzy w stosunku 31.4procentowym p a r ­
tycypować, co mniej więcej równa się sumie 
trzech milionów. Jeżeli uwzględnimy, że pod­
wyższenie cła na artykuły  konsumcyjne jes t  
właściwie nowera opodatkowaniem konsumen­
tów, to musimy przyjść do rezultatu, że p rze ­
ważnie ludy przedlitawskie opłacać będą o s ta ­
tnie trzy miliony Węgrom, jako roczny haracz 
od spożywanej kawy, herbaty i t. p. W sp ra­
wie bankowej toż samo odnieśli oni korzyści, 
chociaż na pozór podzielenie skarbu metalowe­
go może się wydawać rzeczą obojętną. W s ta ­
nowczym i nieprzewidzianym razie mogłoby 
przewiezienie węgierskiej części skarbu do Pe­
sztu dużo kosztować Przedlitawię, niemniej jak  
to, co ten skarb przedstawia na wartości.

Węgierscy ministrowie, a mianowicie pan 
Tisza, okazali się o całe niebo lepszymi tak ty ­
kami, aniżeli p. Auersperg z swemi ministerjal- 
nemi posiłkami — rzecz więc naturalna, że 
wyższość taktyczna odniosła stanowcze zwy­
cięstwo, k tóre  z czasem sami centraliści po­
twierdzą. Opozycja będzie miała w Radzie pań 
stwa bardzo wdzięczne pole do wystąpienia 
przeciwko ministerstwu, wykazując, w jaki spo­
sób takowe działa na korzyść ludów Przedli- 
tawii.

Zjazd trzech kanclerzów w Berlinie daje po­
wód prasie do wysnuwania najrozmaitszych i 
najdziwaczniejszych kombinacyj, których nawet 
powtarzać nie warto. Jedni widzą nieochybną 
wojnę, drudzy zuowu wieczysty spokój. Szcze­
gólnie Tagblatt odznacza się bardzo lotną lan- 
tazją, i dziś już z wszelką pewnością oznajmia 
światu, że głównym przedmiotem berlińskiego 
zjazdu j e s t  wojskowa okupacja Bosnii przez 
Austrję. Takie i tym podobne bajeczki mogą 
tylko na giełdzie znachodzić wiarę, na którą, 
jak  się zdaje, głównie też są obliczone.

Z powodu wyjazdn hr. Andr< ssego do Ber­
lina, będą delegacje wspólne później zwołane, 
aniżeli na 9. bm., jak dotychczas powszechnie 
mniemano.

J a k  dalece wiedeńska publiczność posiada 
zaufanie do obecnego gospodarstwa tutejszej

Nieprzyjaciel czuwa, czuwajmy i my! Niezapo- 
mnijcie, że jesteśmy w tej ziemi, na której 
zginęła armia największego wojownika wieku! 
Na odgłos polskiej trąbki bojowej, stanęliście 
wszyscy ochoczo, niosąc życie w ofierze dla 
kraju, jestem z was zadowolony, żołnierze!"

Dobrze więc naśladowałem ton wielkich 
wodzów.

Nazajutrz s tars i  wiekiem mówili do siebie.
— Widzieliśmy młode armje, historja nas 

uczy, że niebezpieczne bywają te bose falangi 
zapałem ożywione. Widziano też, jak  z takich 
młodych ochotników robiono pretoryjańskie a r­
mie, strzeżmy s i ę !

Od tej pory między braćmi niewolnikami 
ntworzyła się reakcja. Gdzież jej niema. Chcia­
no zdezorganizować naszą falangę; jakoż wy­
padek posłużył najwyborniej naszej więziennej 
reakcji do konspiracji, k tó ra  w końcu przeo­
braziła się w domową w ojaę!

Został ogłoszony nowy pobór. Bracia w 
niewoli ujrzeli nazajutrz zdumieni, na marach 
przylepiony rozkaz komisji wojennej, wzywają­
cy pod broń każdego, który niemiał la t  t rzy ­
dziestu skończonych. Proszę uważać, że było 
to wszystko więzienną zabawką, k tó ra  przecież 
uczyła nas czegoś i zajmowała, więc była po­
żyteczną.

Jeden z poborowych, niechętny, należący 
do ciemnej konspiracji, umyślił stanąć na czele 
rokoszu. Dzień był do niego naznaczony. Zo­
stałem uwiadomiony o spisku, a chcąc go s t łu ­
mić w zawiązku, ogłosiłem wielką rewizję, 
chcąc w niej rozwinąć przed oczami zdumione­
go ludu całą naszą siłę zbrojną.

Pozycje ważniejsze zostały obsadzone s e k ­
cjami, których przywiązanie do naszego po­
rządku było mi zuanem i zapewniouem. Od 
apelu, gdy Moskwa nas zamknęła, w chwili 
tworzenia najpiękniejszego czworoboku piecho­
ty, rozległ się głos po sali. Na jego hasło re ­
wolucja w całej swojej pełni wybuchła.

Ze wszech stron cisnęli się ludzie, rzuca­
jący się na naszą armię. Lękając się popłochu 
w szeregach, dałem rozkaz do cofania się, a 
potem odparcia nacierających. W pół godziny 
byliśmy panami placn, a rokosz powalony o 
ziemię, konał.

Odezwałem się wtedy do moich:
Żołnierze!

„Zapisaliście na karcie naszej więziennej 
historji najpiękniejszy czyn! Zgnietliście w 
mgnieniu oka spisek i rewolucje, która staw ała  
w poprzek postępowej waszej drogi. Chwała 
wam żołnierze! Chciano wam z ręki wytrącić 
sztandar pięknego waszego zawodn, ale napró- 
żuo! Pokażmy, że o ile jesteśmy walecznymi o 
tyle też jesteśmy i wspaniałomyślnymi i jako zwy-

kasy oszczędności, powierzonej nadzorowi p. 
Giskry, najlepiej dowodzą cyfry. W miesiącu 
kwietnia wpłynęło do kasy przez nowe wkład­
ki 3,195 463 złr., a na żądania zwrócono zh\ 
5,510.311, więc przeszło o dwa miliony umniej­
sza się miesięcznie udział. Wczoraj, aa jednym 
znowu dniu, musiała kasa oszczędności zwrócić 
na  żądanie c a ł y  m i l i o n ,  jes t  to cyfra bar­
dzo zastraszająca, która najlepiej ilnstruje za­
ufanie puDliczności do gospodarstwa centrali­
stycznego.

Przegląd polityczny.
M oskw a. Pisma moskiewskie donoszą o 

śmierci profesora Atanazego Prokopowicza 
Szczapowa, zmarłego niedawno w Irkucku na 
suchoty w 46 roku życia. W jednem z nich pi­
szą między innem i: „Lecz wkrótce widział się 
Szczapow zmuszonym porzucić profesurę i w 
r. 1861 przyjął w Petersbnrgu urząd w pe- 
wnem ministerstwie, zkąd później przeniósł się 
do Irkucka." — Któżby się domyślał w tern 
suchem doniesieniu całej historji walk, cierpień, 
prześladowań, więzienia, wygnania, jaką  zro­
dzić tylko może barbarzyństwo moskiewskiego 
rządu, a której, niech nam wolno będzie spo­
dziewać się tego dla cześei ludzkości, za lat 
sto nikt uwierzyć nie zechce? W arto ją  opo­
wiedzieć pobieżnie, naprzód, że tera uczci się 
pamięć męża, który, ile wiem z ust jego byłych 
uczniów, szczerze naszym i sprawie naszej 
sprzyjał, a potem da się małą próbkę procedu­
ry moskiewskiej.

Profesor Szczapow, Irkuczaniu rodem, po­
bierał nauki w duchownej akademii w K aza­
niu. Już pierwsze dzieło jego o „raskolnikach" 
zwróciło nań powszechną uwagę — a było na- 
pisanem w obronie ich, albowiem Szczapow u- 
patryw ał w „raskole" niejako Indowy protest 
przeciw uciskowi samodzierżawia. Mimo jaw ne­
go liberalizmu, który przebijał ze wszystkich 
późniejszych pism jego, głęboka nauka i wy­
mowa zjednały mu opróżnioną przy kazańskiej 
wszechnicy ka tedrę  moskiewskiej historji. Po 
stawiono mn tylko warunek, aby w wykładach 
nie dochodził dalej, jak do 14. grndnia 1825 r. 
Na pierwszą lekcję, k tóra  się przeciągała trzy  
dni z rzędu, sława młodego uczonego ściągnę­
ła całą  inteligencję grodu; tak że aula uniwer­
sytecka (aktowaja zała) była nabita słuchacza­
mi. Pierwszy rząd krzeseł zajmowali oczywi 
ście tuzy administracyjni z kuratorem wszech­
nicy, ks. Wiazierasklm, na czele. Profesor roz­
winął plan swoich wykładów z taką  wymową, 
że nikt się jej oprzeć nie był w stanie; a gdy 
doszedł do końca panowania Aleksandra I. i do 
14. grudnia upatrzył protest głośny wyższych 
już stanów przeciw uciskowi samodzieroów , 
czem i lekcją zakończył, ca ła  sala zatrzęsła 
się od jak  najżywszych oklasków. Zakończenie 
tak było św ie tn e , tak  wymowne i gorące, że 
uniesieni niem zostali nawet tuzy administra­
cyjni i wespół z publicznością prelegentowi bili 
oklaski, ks. Wiaziemski na czele. W trzy  dni 
potem jednak tenże sam książę przyzwał Szcza­
powa do siebie i czynił mu, z wyższego pole­
cenia widocznie, wyrzuty ponfne, iż mimo przy­
rzeczenia, zastosowania się do określonego pro­
gramu, odważył się dotknąć 14. grudnia. Szcza­
pow zaprzeczył, iżby był winnym przekrocze­
nia, najlepszym mojej niewinności dowodem jest, 
dodał, żeś, mości książę, sam wraz z guberna­
torem i wiceguberuatorem zaszczycić ranie r a ­
czył oklaskami. Sprawa na ten raz żadnych nie 
miała następstw. Szczapow wykładał dalej, po­
dzieliwszy lekcje na dwa ustępy. W jednym 
traktował kolonizację Nowogrodu i Pskowa, w 
drugim polityczny ruch ludu, jak  się takowy 
wyrażał w ciągu wieków w spiskach, pow sta­
niach, rozruchach, zabójstwach i t. p. Andyto- 
rjum było zawsze pełne nietylko studentów, 
lecz i mieszkańców Kazania. Wykłady były te ­
go rodzajn, że spiski, powstania, rnchy musiały 
działać na wyobraźnię młodzieńczą, zapalając 
ją  przeciw uciskowi, który je był wywołał. I 
wpływ ten nie był przelotnym. Młode pokole 
nie Moskali uważa i czci Szczapowa, jako je ­
dnego z ojców dzisiejszego swego rcchu. A o- 
wym to lekcjom jego zawdzięczać mamy, że

ciężcy mścić się nie będziemy. Zapominamy o 
rokoszn, k tóry zgnieść nas pragnął. Należy 
być jednak sprawiedliwymi. Ten więc, który 
nas odstąpił, i z szeregów waszych oddał się 
za narzędzie intrydze, sam tylko oddany będzie 
pod sąd wojenny. W dniu dzisiaj dla nas wa­
żnym, każdy z was spełnił swój obowiązek, 
każdy też z was zapisany zostanie na karcie 
porządku dziennego. Chwała w a m !"

Przeciągłe okrzyki były odpowiedzią na 
to pompatyczne odezwanie się. (C. d. n.)

R ó ż n o ś c i .
* Z Tarnowa. (Uroczystość poświęcenia k a ­

mienia węgielnego pod gmach gimnazjom k lasy­
cznego, odbyta d. 1. maja 1876 r.)

Kto wie, jak  ważną stroną zakłada naukowe­
go jest budynek szkolny, ten zrozumie, dla czego 
Tarnów i okoliczne powiaty, aroczyście święciły 
dzień, w którym poświęcony został kamień węgiel­
ny pod gmach gimnazjum. Szkoła gimnazjalna zo ­
stała w Tarnowie założona w r. 1784 w miejsce 
dawnej kolonii akademii krakowskiej. Po założenia 
biskupstwa w Tarnowie i po zaprowadzeniu semi- 
narjam duchownego, zaprowadzono także dwa knr- 
sa filozoficzne, które w r. 1849 zostały połączone 
z gimnazjum, które przezto ze sześciokłasowego 
przemieniło się na ośmioklasowe. Dyrektorami tego 
gimnazjum byli, według pamięci dzisiejszego poko 
lenia, ks. Gałecki, Kajdesz, Petri, Stawarski, Os­
kard, Mandybur, a dziś zostaje ten zakład pod dy­
rekcją światłego, znanego w nankowem piśmienni 
ctwie i w szkolnictwie, p. Br. Trzaskowskiego.

Ponieważ ziemia tarnowska nie jest zbyt ży- 
źna i bogata, więc zdawałoby się, że frekwencja 
tego gimnazjum nie zbyt wielka; tymczasem jest  
ona bardzo wielką, bo od lat kilkn chwieje się 
pomiędzy liczbą 450 a 500. Rdzeń młodzieży szkol­
nej stanowią tn synowie włościan, których liczba 
w każdej klasie jest przemagająca. Miasto ludne, 
ruchliwe, przemyślne, dostarcza środków wyżywie­
nia tej ubogiej młodzieży, która zawiąznje nić je 
dności społecznej między ludem znanym z dzikości 
a klasami oświeconemi. Izraelici, wynoszący wię­
kszą połowę ludności miejskiej, mały stosunkowo 
dostarczają kontyngens nczniów, skoro liczba ich 
nie przeehodzi 3 0 — 40. Ze szkoły tej wyszli zna­
komici Indzie. Kazimierz Brodziński, reformator na 
szej poezji, J, Szujski, znakomity dziejopis i poe­
ta są uczniami tej szkoły; jej wychowankami jest  
większa część profesorów, lekarzy, adwokatów w 
mieście Tarnowie i wszyscy księża z dyecezji tar­
nowskiej. W szkole tej panuje tradycjonalna kar­
ność i dnch pracy, który się podniósł znacznie pod 
kierownictwem p. dyr. Trzaskowskiego, jak opinia 
publiczna świadczy. Jaki duch narodowy panąje 
w młodzieży tej, niech świadczą lata 1861— 1864,

nam się tak  łatwo w 1863 roku udało zawią­
zać spisek między młodzieżą kazańską, który 
miał na celu powstanie w tych odległych k ra i ­
nach, mające się zasilać odbijanymi, na SyDir 
prowadzonymi jeńcami polskimi. Koniec tej spra­
wy znamy; przypłacili ją  śmiercią u pala Po­
lacy: Kiniewicz, Iwanicki, Stankiewicz, Czer­
niak i Mroczek.

Lecz Szczapow tego czasu nie doczekał. 
W roku 1861 z powodu przeprowadzenia re ­
formy włościańskiej wszczął się był ruch mię­
dzy włościanami spaskiego powiatu Kazańskiej 
gubernii. Antoni Pietrow, wieśniak z sioła 
Bezdno, zgromadził około 7000 ludzi z kilku 
gubernii. Przeciw nim wysłano hr. Apraksina 
z wojskiem, Który strzelać kazał do uciekają 
cych i zabił 214. Na wieść tych mordów (wie­
śniacy byli bezbronni) wzburzyły się umysły 
Kazańców. Tłumy prowadzone przez studentów 
udały się do cerkwi na cmentarzu, pop odpra­
wił pauichydę, kończąc ją  s łowam i: Boże, n
spokój dusze poległych za swobodę i miłość 
ojczyzny! Szczapow wstąpił na ambonę, w g o ­
rącej mowie wykazał całą ohydę uczynku 
Apraksina, napiętnował go, jak  zasłużył i z a ­
kończył rzecz okrzykiem: Niech żyje socjaluo- 
demokratyczna rzeczpospolita moskiewska! W 
tym właśnie czasie s ta ra ł  się pozyskać pozwo­
lenie wyjazdu do Petersburga dla pracowania 
tam w publicznej bibliotece. Dano mu do zro ­
zumienia, iż nie powinien wydalać się z Kaza 
nia. W kilka dni później jednak oznajmił mn 
ks. Wiaziemski, że może jechać do Petersbnr- 
ga, że powinien to nawet uczynić w ten a w 
fen dzień, o tej i o tej godzinie, na takim, nia 
na innym parowym statku. Oczywiście domy­
ślano się, co to ma znaczyć. UczDiowie tłumem 
zebrali się u niego na pożegnanie. Zaklinano 
go, by z III. oddziałem nie wdawał się w ża ­
dne dysputy, i nie łudził się nadzieją, iż pobu 
dzi rząd do jakichkolwiek liberalnych reform. 
Szczapow rad tych nie chciał słuchać, przeko­
nanym będąc w ouej chwili, że nawróci cara 
wraz z jego policyjną kancelarją. Na parowym 
statku czekał go oficer żandarmerji w cywilnem 
ubraniu, i odwiózł do Petersburga, nie do bi­
blioteki oczywiście, lecz do Petropawłowskiej 
twierdzy. Tam Szczapow przesiedział 4 miesią 
ce, po których minister spraw wewHętrznych, 
Wałnjew, uczynił mu propozycję pracowania w 
jego biurze w sprawach dotyczących „raskoła* 
pod tym jednak warunkiem, że przyjmie do bo­
ku anioła stróża, k tóry  mu wszędzie będzie to­
warzyszył. Szczapow spragniony świata wolne­
go, zgodził się, lecz nie długo wytrwał na t a ­
kiej swobodzie, zażądał sam powrotu do wię­
zienia. Żądania jego uczyniono zadość, a kiedy 
zachorował, wywieziono go „administracyjnym 
porządkiem" na Sybir...

Oto, czego się trzeba doczytać między wier­
szami owego na wstępie przytoczonego ustępu 
z nekrologu. (Dzień. Pozn.)

Turcja. (Ciąg dalszy.)

Moskwa jest  nieznanym dla Europy kra­
jem, może jeszcze mniej znanym niż Turcja, i 
w tera niema nic bardzo dziwnego, ale że P o ­
lacy także nie mają dokładnego pojęcia o Mo­
skwie, to już nie do uwierzenia. Czyż nie zna­
ją swojej własnej historji, czy ta im nie wy­
świeca jaki jest  zwykły moskiewski modus 
operandi, czyż nie walczyli tylokrotnie z owym 
kolosem, czyż nie wstrząsali nawet czasem je­
go potęgą?

Historja „Rozbiorów" powinna była naa- 
czyć Polaków sekreta moskiewskiej polityki, a 
walki z Moskwą, powinny były ich przekonać 
o względnej słabości militarnej tego kolosu. 
Oni jednak tylko z zagranicy z drugiej ręki 
czerpią wiadomości o swoim odwiecznym wro­
gu, to też ztąd fałszyw e mają o niej wyobra­
żenie i ztąd pochodzi ich niemoc.

Jeden z wielkich angielskich pisarzy poli­
tycznych powiedział: „Moskwa robi zdobycze
za pomocą klęsk wojennych," a dlaczego? bo 
posiada coś bardziej niezwyciężonego jak ar­
mię, ma swój system polityczny.

Podczas gdy inne gabinety europejskie 
prowadzą politykę okolicznościową, Moskwa

w których ta młodzież przyswajała sobie tradycje 
młodzieży wileńskiej z lat 1.821— 1824 i łączyła 
się w kółka czytających dzieje ojczyste, literaturę, 
urządzała odczyty naukowe, zachęcała się do pra­
cy szkolnej i do czci względem nauczycieli, od­
prawiała procesje na wzór procesyj warszawskich, 
wydawała czasopismo, otrzymywała kasę zapomóg 
koleżeńskich, grywała w teatrach sztuki przez sie­
bie ułożone itp. A choć pedagogia nie jeden z tych 
kroków poganić może i musi, to jednak dnch oa- 
rodn złożył krzyżmo błogosławieństw na czoło tej 
młodzieży, która na pole bitew w r. 1863 i 1864 
dostarczyła legię e 120 przeszło ludziach, którzy 
pod Miechowem, Krzykawką, Opatowem, Igołomią 
itp. krew przelewali. Większą ich liczbę stanowili 
synowie włościan — synowie włościan tej ziemi, 
która w lutym roku 1846 dostarczyła scen do tak 
strasznego dramatn. Czy młodzież dzisiejsza stoi 
na umysłowej i moralnej wyżynie młodzieży lat 
wspomnianych, o tem tn nie będziemy mówili, bo 
to cośmy dotąd powiedzieli wystarczy, aby zainte­
resować czytelników historją tej szkoły, i wykazać 
powody, dla czego tak aroczyście obchodzono dzień 
poświęcenia kamienia węgielnego wspomnianej szko­
ły w Tarnowie. Najważniejszym powodem tego b y ­
ło dotychczasowe złe umieszczenie tego zakłada. 
Szkoła ta mieściła się najpierw w bndynku pod 
katedrą, potem w gmachu seminarjnm, a od roku 
1862 aż w czterech domach i to najnieodpowie- 
dniejszych na szkolę, gdzie nauczyciele i młodzież 
tracili zdrowie. A jakże to rozrzucenie ntrnduiało 
otrzymanie dyscypliny w m łodzieży?! —  Starania 
się miasta i władz szkolnych, odniosły wresz ie n 
rządn pomyślny skutek, i oto już od połowy marca 
b. r. odbywa się bodowa gmachn szkolnego, którą 
prowadzi inżynier p. W szeteczka. Przyszły rok 
szkolny ma się rozpocząć już w nowym bndynkn.

O godzinie 6 rano ozwały się w mieście sa l­
wy moździerzowe, zwiastujące przybycie dostojnego 
gościa JE. hr. Potockiego, namiestnika Galicji. 
Przyjął go na dworcu kolei burmistrz p. Rutowski
i naczelnicy wszystkich władz rządowych i auto­
nomicznych. Burmistrz przemówił pięknie i serde­
cznie : „Witamy Cię Eicelencjo w grodzie Łokietka 
i hetmana Tarnowskiego, nie zasobami Wierzynka, 
bośmy nbodcy, ale zasobami szczerych ncznć czci 
i staropolskiej gościnności." Z namiestnikiem przy­
był radca szkolny, inspektor krajowy p. Olszew­
ski. —  O godzinie 9 wezwały wiernyeh dźwięki 
wszystkich dzwonów na nabożeństwo do katedry. 
Na nabożeństwie byli obecni owi dostojni goście ze 
Lwowa i z Krakowa pp. Majer, W eigel i Barano­
wski, nrzędnicy wszystkich władz rządowych, star­
szyzna wojskowa, reprezentanci Rad miejskiej i 
powiatowej, nanczyciele i uczniowie gimnazjalni.

Tłum innych ładzi napełnił kościół. Wotywę 
odprawił JE. ks. biBkop Pnkaiski, a kazanie powie­
dział ks. kanonik Król, poseł na sejm krajowy. Mó-

wystndjowanego do najdrobniejszych szczegó­
łów, w którym wszystko j e -,1 przewidziana, 
nawet niepowodzenie; t,o też Moskwę nigdy nie 
spotykają niespodzianki, bo na każdą ewentu­
alność ma odpowiedni środek zaradczy w swo­
im mechanizmie dyplomatycznym, gra więc g a ­
binetami europejskiemi jak pioukami. Francja 
jest na to, by trzymała w szachu Niemcy, 
Niemcy na to, by paraliżowały działanie Au- 
strji, Austrja zaś służy do tego, by była po­
strachem dla Turcji. Nienawiści, zazdrości, nie 
ufności, niepewności i brak decyzji u tych mo 
carstw, wszystko jest wyzyskane na to, aby 
służyło interesom Miskwy, zamiast żeby prze­
ciwnie te państwa wszystkie miały się raz 
skoalizować przeciw głównej wichrzycielce 
europejskiego pokoju. Na tej to powszechnie 
panującej nieznajomości Moskwy, na tej nie­
świadomości, że kolos ten pod materjalnym 
względem stosunkowo je s t  słaby i ubogi, pole­
ga głównie, jego zewnętrzna potęga i powaga. 
A czy to Polak odsłonił niedawno tę tajemnicę 
Moskwy? nie, Anglik, Dawid Urąulitr t  i jego 
przyjaciele; ale jakże, mają znaleść wiarę w 
swoje twierdzenia, jeśli Polacy, najbliżsi Mo­
skwy, którzy z. natury rzeczy lepiej zuać ją 
powinni, są całkiem innego zdania. Zresztą 
któż zna znakomite prace Urąnharta, któż czy 
tał to, co powinien czytać, , a nie czyta! tego, 
co nie powinien czytać nawet jego lokaj. Ale 
słowo „powinność" jes t  teraz wymazane z no 
wożytnego słownika, zastąpiono je inuem, b ar­
dziej dzisiaj zrozumiałem: dziś zamiast „moja
powinność" mówi się „mój interes" rozkazuje 
mi robić to a tego nie robić

Każdy Polak po wini; n przecie znać swoją 
historję, a znając ją  powinien powtarzać wszy­
stkim, którzy jeszcze są w tem szczęśliwem 
położenia, że mąją ojczyznę: „Patrzcie na nas
parjasów bez ojczyzny, będziecie nimi takie, 
jeśli nie skorzystacie ze strasznego przykładu, 
jaki się spełnił na naszym szlachetnym niegdyś, 
silnym i życia pełnym narodzie!'1

Lecz i Polacy patrzą na Moskwę przez 
powiększające szk ła  zwykłych zachodnich pu­
blicystów i gotowi zawsze uwierzyć, co im 
drndzy powiedzą. Idą  za zdaniem pierwszego 
lepszego frazesowicza, który w Europie zyskał 
sobie reputację powagi.

Iluż Polaków można słyszeć z podobnem 
zdaniem: „Wolę przecie już Moskala niż T u r­
ka" i mówią to wobec samychże Turków. Gdy 
przeciwnie Ali basza powiedział raz w mojej 
obecności: „Gdyby było prawdziwe porozumie­
nie między Polakami mieszkającemi w Turcji, 
Moskwa byłaby już w Azji, ale niestety, do­
dał ów wielki mąż stanu: Polacy samochcąc
coraz bardziej się gubią, jak  gdyby nie mieli 
świadomości swojego nieszczęścia." (d. n.)

Spraw ozdanie
czynności Rady Wydziału krajowego za czas 

od d. 1. do 31. stycznia 1876 r.
Uchwalono wyasygnować Muzeam przemy­

słowemu w Krakowie kwotę 2.000 złr. tytułem 
subwencji przez Wys. sejm na rok 1876 przy­
znanej.

Uchwalono wyasygnować Towarzystwu t a ­
trzańskiemu kwotę 400 złr. tytułem subwencji 
przez Wys. sejm na lat 3 od r. 1876 począw 
szy, przyznanej.

Uchwalono okólnik do wszystkich W ydzia­
łów powiatowych z wezwaniem o przedłożenie 
Wydziałowi krajowemu sprawozdań z dzia­
łalności reprezentacyj powiatowych.

Zgodzono się na złożenie z urzędu Andrze­
ja  Brody, naczelnika gminy w Mogile powiatu 
krakowskiego.

Uchwalono preliminarz bndżetu szkoły go­
spodarstwa lasowego na r. 1877.

Mianowano p. Walerjana Podlewskiego de­
legatem Wydziału krajowego do egzaminów w 
szkole gospodarstwa wiejskiego w Dublanach.

Oświadczono się przeciw nałożeniu na gmi­
nę m. Nowego Sącza obowiązku ponoszenia nie­
doboru miejscowego funduszu szkolnego, zaś za 
nałożeniem takiegoż obowiązku na gminę mia­
sta  Stryja.

Uchwalono preliminarz funduszu szkoły we-

wiąc na tem a t  p raw dziw ej i fa łszyw ej ośw ia ty  —  
ośw iaty  z Boga i ze św ia ta  ro z sn u ł  p rzed  o czy m i 
s łuch aczy  tęczowe o b razy  nasze j przeszłości ,  o k a ­
zu jąc  na  je j  nieboskłonie  K azimirzów , Jag ie łłów , 
T a r n o w s k ic h ,  Z am o jsk ich ,  Sobiesk ich , Rewerów, 
k tó rzy  niby gw iazd y  cnotami narodowi i p raw dziw ą  
o św ia tą  świecili . Po nabożeństw ie  zwiedził nam ie­
s tn ik  szkołę w ydzia łow ą, a  potem p rzyby ł n a  plac 
budowli nowego gm ach n ,  gdzie go w ładze w s z y s t ­
kie oczek iw ały .  Pod p ięknym  namiotem o dczy ta ł  
dy rek to r  g im n az ja ln y  ak t  fnndacy jny  na pergam inie  
sp isany, k tóry  podpisany przez nam ies tn ika  i z n a ­
czn ie jszych  gości został w pnszce  cynkowej złożony 
w wyżłobienie węgielnego kam ien ia ,  k tó ry  biskup 
poświęcił i w raz  z nam ies tn ik iem  ozdobną k ielnią 
w apnem  zarzuc i ł .  W śró d  tego m uzyka  w ojskow a, 
sp row adzona  z K rakow a  g ra ła  hymn narodowy a 
potem młodzież g im naz ja ln a  odśp iew a ła  pieśń na tę 
uroczystość nłożoną. Z tąd  udał się nam ies tn ik  i o r ­
szak  wojskowych i cywilnych urzędników, przedsię 
biorcy, św ita  wojskowa i duchowieństwo zap ro szo n e  
do sali k lasy  V I ,  m ieszczące j  się w sem inarjnm.
fiala była po kró lew sku  festonami, słupami i dyw a 
nami ozdobiona. P a r t e r  zapełnili  n a u c z y c i e l e  i ce lu ­
ją c y  uczniowie g im naz jom , na  k rze s łac h  siedzieli 
zaproszen i goście po w i ę k s z e j  c z ę ś c i  damy, na pod­
w yższeniu s ta ła  pod p o r t re te m  N a jja śn ie jszego  P an a  
mównica, a po je j p raw e j  s t roa ie  s iedz ia ł  n a m ie ­
s tn ik ,  ks. b iskup, p rezes Majer, rad ca  Olszewski, 
prezes sądn Z aw adzk i ,  s ta ro s ta  Szczepańsk i ,  po l e ­
wej zaś  rep reze n tan c i  Rad  pow iatow ych  i R ady  
miejskiej. Zagaił to u roczyste  posiedzenie d y rek to r  
T rza sk o w sk i  p iękną mową akadem icką .  Mówił on o 
geniuszu czyli o dobrym dachu szkoły, k tó ry  tym 
być powinien dla nanczycieli  i nezaiów , czem było 
demoninm dla S okra tesa . J - s t r o  szczy tne , p ra w d z i ­
wie polskie, sy n te ty cz n e  pojmowanie zadan ia  szkoły: 
siać z ia rn a  ży w o ta ,  usposabiać młodzież na zacnych  
obywateli ,  na zacnych  ładzi. T a k  pojmował zad an ie  
szkoły wiekopomny, niedość dotąd poznany St. H. 
K onarski,  k tó ry  te s łuwa napisał :

„Qnalibo8 fo rm a t  sibi ipsa  pnbem 
Moribns, ta les  h a b i tn ra  res eat

Poblica  civ88 
Zakończył w ezw aniem  rodziców do p op ie ran ia  

nauczycieli  w ich pracy  p rzez  szanow an ie  powagi 
szk o ły ,  nczniów do p racy  i cnoty , a  nanczycieli  do 
miłości swego powołania ,  do miłości m łodzieży, a 
w reszcie  prosił  nam iestn ika ,  aby  ra czy ł  być n t ro ­
nu rzeczn ik iem  radośnyeh  i w dzięcznych  ncznć, j a  
kie miasto i nanczyciele  za da r  t9n dla m onarchy  
ożyw iają .  Po d y rek to rze  wygłosił tym  sam ym  p r a ­
wie dnehem tch nąc ą  odę na tę u roczys tość  p rzez  
siebie n łożoną prof. H abn ra ,  poczem w ygłosi ł  swój 
w iersz  pełen se rd ec zn e j  p ro s to ty  n ezeń  V I I I  k la s y  
Ju l .  Piękoś.

W ie rsze  te d ru ko w an e  ozdobnie porozdaw ał 
d y re k to r  między gości.

Przyzwolono na p o b łr  w r. 1876, uchwa­
lonych przez Radę powiatową r o p c z y ^ ł  %0 
pret. dodatków powiatowych.

W skntek odniesienia się dyrekcji c* *■ 
uprz. austr. banku narodowego we Wiedniu o 
interwencję w sprawie zalegających rat pożycz­
ki, przez gminę m. Brodów w kwocie 250.000 
złr. w tymże banku w r. 1859 zaciągni§teh 1 
grożącej z tego powoda egzekucyjnej sprzeda­
ży części majątku gminnego, uchwalono wyó«" 
legować komisję, któraby na miejscu stan rze- 
czy zbadać i odpowiednie wnioski celem uchr°" 
nienia gminy miasta Brodów o l  tejże eW0lltu‘ 
alności postawić miała.

Uchwalono preliminarz funduszu kultury ^r4' 
jowej na r. 1877.

Odniesiono się do prezyd. c. k. namie*^1' 
ctwa z prośbą o wyjednanie rozleglejł*yflh 
stępstw  dla kraju naszego, co do wyrobu 1 
bydlęcej i korzystania ze źródeł solny-li n:t 
gruntach gminnych znajdujących się, a to 
sowicie ze względu na niedostatek z powoi11 
braku paszy gospodarstwu wiejskiemu grożąc?'

Udzielono gminie Augustówce powiatu brż0’ 
żeńskiego, bezzwrotną zapomogę z fuudaś*11 
krajowego w kwocie 30u złr.

Załatwiono 13 rekursów w sprawach gin'11’ 
nych.

Uchwalono na podstawie aktu kolaudacyj 
nego z odbiorn drogi kraj. Zakliczyn - Niedzic11 
dać absolntorjnm p. Marcelemu Drohojewski0 
mu z przedłożonych przez niego rachunków, 11 
zarazem podziękować członkom komitetu bud"' 
*y  tejże drogi za odpowiednie i zadowalniająC'* 
przeprowadzenie powierzonej im pracy.

Uchwalono budżet dla dróg krajowych u* 
r. 1877.

Mianowano p. Alfreda Milieskiego inspek­
torem drogi krajowej Prn-sko-Szlązkiej na miej­
sce ustępującego p. -Jana Skierfńsiciego.

Uchwalono przyzwolić na przyjęcie p. De­
skura do spółki z p. Aleksandrowiczem w przed­
siębiorstwie budowy drogi krijow ej Tarnopol- 
Zbaraż.

Zatwierdzono ugodę zaw artą  z W, Dyoui' 
zym Paparą  o odstąpienie prawa wydobywani* 
kamienia na grantach do tegoż należących tf 
Batiatyczach.

Zatwierdzono dodatkową zniżoną ofert? 
Leonarda Wiśniewskiego na dostawę materjal* 
kamiennego dla drogi kraj. Tarnów-Szczucin n* 
rok 1876.

Ofertę Seliga Kirscha i Aarona Messing*, 
na dostawę szutru dla drogi S taoisławów-Bar 
sztyn na r. 1876.

Ofertę Leonarda Aleksandrowicza na ro­
boty ziemne, dostawę szutru i budowę dwóch 
mostów na drodze kraj. Tarnopol-Zbaraż na r 
1867.

Ofertę Daniela Rudnika na roboty budo­
wlane dla drogi kraj. Brzeżany-Podwołoczysk* 
na r. 1876.

Załatwiono 5 rekursów w sprawach dro­
gowych.

Oświadczono c. k. prezydjum namiestnic- 
twa swoje zdanie co do ntworzenia nowych sta* 
cyj sznpasowyca w powiecie Żółkiewskim, RaW; 
skira, Sokalskim, Kossowskim, Kołomyjskim 1 \ 
Nowo Sandeckim, tudzież co do postępywani* 
położonych przy kolei żelaznej stacyj szupaso- ‘ 
wych przy zakupywaniu biletów jazdy kolejo­
wej dla transportowanych szupaśników.

Wydano okólnik do wszystkich Wydziałów s 
powiatowych, ażeby pouczyły stacje szupasowOi 
iż urządzenie tych staeyj z własnych fnndu- 
szów gminy pokryte być musi, tndzież jak P0' 
sfępywać mają położone przy kolei żelaznej sta­
cje szupasowe przy zaknpnie biletów jazdy kO' 
lejowej dla transportowanych szupaśników.

__________  (C. d. n.)

Z Izby  sądowej.

Oszustwo.
(C iąg  d a l s z y )

Ciekawe było przes łuchanie  rab in a  bełzk ieg1’ 
p. O zlasza  Rokeach.

J a n  Kubicki ojciec, jak  wiadomo przym uszony 
był zaw rzeć  ugodę z M aje raaem  i K ornm annem  c* 
do długu 2 00 0  złr . z p rocen tam i zain tabnlow aneg*

N astępnie  ogłosił m a rsz a łe k  R ad y  powiatowej 
t a r n o w s k i e j  hr. Męclński s typend jnm  , »alotoOf 
przez  R ady powiatowe ta rnow ską ,  dąbrow ską ,  pil' 
źa ieńską ,  ropczyck ą  i R adę m ie jską  ta rn o w sk ą  dl* 
a b i tu r j e n ta  z g im naz jum  tarnow skiego . S am a  na 
s typendjnm  złożona dotąd wynosi 100 0  zł., a m ar­
sza łek  w y ra z i ł  nadzie ję ,  Że się z dobroczynnych 
d a tków  je s z c z e  podwoi. D rng ie  s ty pen d jnm  ogłosił 
dyrek tor.  Założył je p. Salamon, obyw ate l  ta rnow ­
ski, iz r a e l i ta ,  d aw sz y  na ten  cel o d raza  100 zł. 1 
obiecawszy je  aznpełnić  do odpowiedniej samy. Pod 
w rażen iem  tych czynów sz lachetnych  opnściła  pu­
bliczność salę. N am ies tn ik  pojecha ł ze s ta ros tą  
miejscowym do ogrodn S trze leck ieg o  dla  rekreacji .

Od godziny  1 Jo 3. odb yw ały  się p rz e d s ta ­
wienia władz i ko rpo racy j  nam ies tn ikow i w s ta ro ­
stwie. Z dyrek to rem  g im nazja lnym  mówił o fre­
k w e n c j i  nczni, pilności i o b ycza jach  uczniów, zale­
ca jąc  usilnie p rz e s t rz e g a n ie  karności między  mło­
dzieżą.

0  godzinie  5. rozpoczą ł się ob jad  w hotel* 
K rako w sk im  dan y  p rzez  miasto  na cześć namie­
s tn ik a ,  na  który  byli z proszeni p rócz dostojnych 
gości i s z lach ty  powiatów okolicznych, n a jp rze d ­
niejsi obyw atele  m ias ta  1 n a js ta rs i  profesorowi* 
g im nazja ln i .  L iczba  gości wynosiła p rzesz ło  50' 
T o a s t  na  cześć c e sa rza  wniósł wymownie bnrmistf* 
p. R ntow ski,  toas t  na  cześć nam ies tn ika  marszałek 
hr. M ęciń ik i w se rdecznych  w yrazach ,  to a s t  ** 
oześć b iskupa, księc ia  S an gu szk i ,  gości krakowski*, 
i powiatowych dyr.  T rza sk o w sk i  , na pomyśle*' 
szkoły g im nazja lne j rek to r  i p rezes  akadem ji  nW16’ 
ję tuo śc i  M ajer, a a  cześć m ias ta  „odznaczają"*®’.0 
się rnchem i d o ihem "  poseł W eige l w słowach P 
nych zapała ,  Od se rca  podziękował za  tak ie  Przy_ 
jęc ie  nam iestn ik , za leca jąc  w szystk im  stanom a°l '-  
ć t rn o ś ć  między sobą a narodowi solidarnoś * t ro ­
nem. Mnzyka wojskowa g r a ł a  p rzez  cały CEal 
objadn na p lsca  pod oknami sali  biesiadnej. P on ie ­
waż zaproszen ie  na ten objad było o znaką  publi­
cznej czci ,  więc powinni się byli na nim znajdować 
p. Salamon, ja k o  f a n l a t o r  s typend jnm  i P- K Kac*’ 
kowski, adw ok a t ,  p rezes  banków i towarzystw* 
zaliczkowego, były m arsz a łek  a d«*ś członek R a d /  
powiatowej.

W ieczór pnszczono ognie sz tu czn e  w o g r e d z '0 
s t r z J e c k i m  p rzy  odgłosie mnzyki.  Pnblik i był° 
pełno.

T a k  u roczys tym  był obchód pośw ięcenia  k a ­
m ienia  w ęgielnego pod  budy nek  g im n az ju m  k lasy­
cznego. U roczystość  ta  św ią teczn ie  nas tro iła  umf- 
s ły  mieszkańców , r z t c i ł a  n iejedno z ia rno  pociechy: 
posilkn i p raw d y  w umysły i ożyw iła  je  dłng 
czas. Była to w ca łem  słowa znaczenW  biesiad* 
dla T a rno w ian .  Częściej tak ich  biesiad> a  s tanie* 1̂  
się lepsi,  boga ts i  i do p ra c y  publicznej zdatniej* 
Na d rng i  dz ień  ran o  od jech a ł  h r .  nam iestn ik  
K rakow a pożegnany  ze czc ią  dworcu kolei.
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n& połowie dóbr B ndom lerża , poniew aż zam ierza ł  
ś c ią g n ą ć  po ty czkę .  W te d y  j a k  poświadczył Feld-  
•tein, ip m a g a l i  się w ierzycie le  6UOO zlr . z a  od­
kupienie swoich p re tens j i .  P o n iew aż  prawo mieli 
P® swojej s t ron ie ,  nie było innej r ad y  j a k  zawez-

w ierzycieli  pr&ed sąd  rabina vV M agierow ie
był ną  ow cza  w  gościnę rab in  belzk i O ziasz  Ro- 
beacL P rzed  nim w:ęe wytoczono sp raw ę  sporną , 
^ o n ia ^ s i  a k t  o sk a rż en ia  tw ie rd z i ,  is  rab in  belzki 
*Prawy tej w ów czas rozsądzić nie chciał,  gdyż w 
c*ynij obw inionych u p a try w a ł  osanstw o, zaw ezw ano  
60 do o s ta teczn e j  rozprawy.

Poprzedzić  musimy, że w tym  dniu, w którym  
Ptzystnuhiwać miano r a b in a  bełzkiego, nie tylko 
Miejsca- p rzeznaczone dla publiczności p rzepełn ione  
były tyd os tw em , lecz pełno ich było w p rzed s io n ­
kach, — p rzed  zabndow aniem  z - ś  sądu karnego  
Pknowało formalne oblężenie.

P rzew odn iczący  każe  wprowadzić św iadka 
Rokeacha.

w t ł a c z a  się za ledwie we d rzw i m ężczyzna  
Wysoki, ba rczy s ty ,  wcale jebzeze  nie s ta ry ,  nbrany  
W c h a ła t  żydow ski i błędnie p o z ie ra jąc  po sali, 
jaLŁy p rzes traczon y ,  z a ta cza  się p rzed  stół try n n -  
nała  —  był to rab in  oełzki.

Człowiek ten nie mówi ani po polsko, ani po 
niemf. kii, dłngo więc i szeroko  p. p rzew odn iczący  
Uumaęzyc mn musiał, a ra c z e j  jego ad ju tan tow i,  
Że wooec sądu rab in  tak  j a k  k ażdy  in ny  śm ier te l­
nik obow iązany  j e s t  wyznawać ca łą  prawdę i na 
to 00 powie p rzed  sądem złożyć przysięgę . Osoba 
d u c h -w n a  za trz y m a ć  może w ta jem nicy  tylko to, 
co m  ktod dla ulżenia swema snm ienin powierzy. 
Gdy j e d n a k  w obecDym wypadku rab in  sądzić miał 
o a p r .w ie  p ieniężnej, o z a w a r t in  Lgody między 
s t ronam i,  więc a m  od dwiadectwa aDi też  oa p r z y '  
s ięgi uwolnionym być nie może.

G łu g ,  je szcze  w alkę toczył p. p rzew o dn iczący  
* rabinem, ponieważ tenże w zoran ia i  się położyć 
rękę  ua to rze , komicznie podsnw ał ręk aw  od k a f ­
tana .  N areszc ie  p rzy sz ło  do przysięgi.  Na s łow a: 
„ Ic h  ic hw ore  z a  G o t t “ z a sz ą ł  stękać , oczy d / iw s te  
zaw racać  i t rzęsąc  się na całym ciele, n iedos łysza l­
nym p raw ie  głosem pow tarza ł formułkę p rzy s ięg i  
za  przew odniczącym .

Z tego co rab in  ze zn aw ał  potem nie wiele się 
sąd  dowiedział. P rzypom ina on sobie, że oskarżę  
ni byli n niego, że im doradza ł zgodę, ponieważ 
w każdym  raz ie  lep szą  jeBt niż p roces ,  że atoli 
pogodzić  się nie chcieli, za s ła n ia ją c  się wekslem. 
Na zarzu t ,  że se k re ta rz  j e g j  powiedzieć miał w ó w ­
czas, że ra b in  d la tegc  tej spraw y rozsądzić  nie 
ch re ,  poniew aż w czynie obwinionych widzi oszn 
stwo, odpowiada rab in ,  że tego nie m ó w i ł : SeLre 
U r*  jeg o  W o lf  j e s t  człowiekiem za roznm la łym  i 
Wooec s t ron  zaw sze  t i k  postępnje , j ak o b y  znal 
woje in tenc je .

Podnieść je szcz e  mnsimy, że po skończoncm  
przes łneh an in  zbliżył się do ra b in a  M aje ran  i pro 
sił z pokorą, oy mn tenże poda ł rękę, a gdy tego 
rab in  nczym ć się w zb ran ia ł  —  moeno się ro z ­
płakał.

Co do dalszych fak tów  oszus tw a  popełn ionego  
p rpez  oskarżonych  na F ii ip ie  Zdyrko i M azn rkn  to 
spraWOsd&uie złożymy dupiero po w ys tac h a n in  o s ta ­
tecznych  wywodów, p on iew aż  sp ra w a  j e s t  obecnie  
ta k  z a g m a tw an ą ,  iż  nie podobna wybrnąć z tego 
lab iryn tu .  (C. d n.

, i
Kronika miejscowa i zamiejscowa.

— Pozwolą czyte^icy^ Ze w miejscu, w którem 
zwykle zaczynamy od poaania wiadomości lw ow ­
skich, zaczniemy dzis od wydrukowania ciekawego, 
tchnącego gorącą miłością ojczyzny i szczerą a głę­
boką religijnością listu rodaka z Górnego Szlą>ka 
Pisz g j  do n as p, J n l in sz  L igoó, zn an y  dobrze 
czytelnikom kowal z Królewskiej Huty, który tam 
w rządowej prnskiej stażbie zarrndnioay, wreszcie 
pozbawiony został przez rząd posady — za nic 
więcej, tylko za czytanie polskich książek, za nczn- 
cia polskie. Chcąc mn naówczas okazać swe współ­
czucie i uznanie & oraz choć w części wynagro­
dzić poniesioną przezeń stratę, rodacy więc tak 
pod zaborem praskim, jak n nas pospieszyli z dat­
kami dla niego. Samy wprawdzie wpłynęły nie 
wielkie, ten jednakie który je przyjął, w ylej ocenił 
prrytem życzliwą chęć i dziękuje z pełnego sercu. 
Rasem a listem przysłał nam p. Ligoń także wiele 
■wy-b ntworow poetyckich, o których powiemy 
na Innem miejsen. Oto liat, o którym mowa, w Pol- 
s«e zapewne nigdzie indziej tak by nie napisano 
ty 'ko pod zuberem prnjkim, charaktery żuje on tam- 
t< |s»L społeczeństwo n a sze :

„1 o k w i t o w a n i e  i c e r d e c z n a  p o d z i ę  
k j L  N iżej ł < ^ p ł s M y  oswiadct am n iu ie jszem , l e  
kwotę w liusci 4 2  ztt. 66 „ e j tó w ,  któi s z; lnośu l

w /eh  serc szlachetnych panów dobrodziejów do sz a ­
nownej administracji Gazety Narodowej n i naszą 
pociechę wpłynęła, utrzymaliśmy z wielkiem roz 
rzewmeniem, jako niespodziany dar opatrzności 
Ijiskiej. Więc toż ze łzą radości i wdzięczności, 
serca misze wygłosiły ów hymn anielski: „Chwała 
Bogn na wysokości, a pjkój ludziom dobrej woli 
na ziemi. “

O drodzy bracia rodacy! jako prostaczek nie 
potrafię w landm wyrazie podzięki wam złożyć, 
tylko w staropolskim jak najserdeczniejszum sto 
krotneui: Bóg zapłać ! Przyczeui serca nasze będą 
ustawicznie w modlitwie na w a. pamiętały, żeby 
wam Pan Bóg wynagrodzi ł błogosławieństwem  
swojem tn w doczesności, i udarowa! niebem w 
wieczności.

Prawdziwe jest nasze staropolskie przysłowie, 
Że nie masz złego, któreby nie posłużyło kn do­
bremu. (Ma się rozumieć, gay złe nie jest złączone 
z grzechem). Sprawdza się to i w teraźniejszym  
przowrotnym czasie. Oto na pozór to niby złe, 
którem nam wrogi chcą szkodzić, zagładzenie na­
sie j religii i narodowości, to nas tem więcej wzma­
cnia w religii, i tem więcej nas łączy, niby poje­
dyncze ogniwa w jeden łańcnch narodowy, który i 
największe ciężary zdoleu jest wytrzymać.

Sprawdziło się to i na was drodzy biacia do- 
brudzieje, bo oto choć jestesm y politycznie rozłą­
czeni granicą, to wasze szlachetne nczucia miłości 
braterskiej nie pozostały w odłączenia, »le pospie­
szyły i za granicę z pociechą dla ntrapionego od 
wrogów.—  A tak wzmocniliście drodzy rodacy od­
osobnione ogniwo, — przytwierdzając je miłością 
do wspólnego łańcucha, przez co nabędzie siły do 
zniesienia większego ciężaru rozhnkanego bałwanu, 
pragnącego zalać bezskutecznie kościół rzymsko­
katolicki i narodowość naszą.

Mówię beeekntecz.iie, bo cóż jest lndzka siła 
naprzeciw Boskiej ? Za nic odtylcowe karabiny, za 
nic nowomudae armaty, za nic policja i żandarmy, 
bo któż |ak Bóg? A chcieć zagładzić nasz kościół 
i naszą kochaną mowę, to tyle znaczy co chcieć 
zwalczyć Boga, który te dwa drogie dary dla na- 
sz,ego narodu przeznaczył.
f  Więc też wszyscy owi mędrkowie światowi, 
którzy się odważyli do niniejszej walki, podulni 
są do owego bogacza ewangielicznego, któremu ro 
la (.szczęścia) obfite owoce zrodziła. Rozmyślał te 
dy ów człowiek sam w sobie ; cóż nczynlę, guyż 
nie mam miejsca, gdziebym zgromadził urodzaje 
(wyniosłości) moje? I rzekł: (w dnmie) rozrzucę 
gumna moje, (kościół rzymsko-katolicki i polską 
mowę) a większe pobndnję , (nierauy z kościołem 
państwowym i Reinkensowym). Rzeknę też do dn- 
„zy mojej : duszo masz wiele l a t : odpoczywaj, 
jedz, pij, nżywaj! I rzekł ma Pan Bóg : szalony! 
tej nocy duszy twej npomnę się u ciebie; a coś na- 
gotował czyjeż będzie? (W asze zamiary światowi 
mędrcowie na cóż się przydadzą ?)

Zasyłam w końcu serdeczne pozdrowienie sza ­
nownej redakcji i kochanym rodakom dobrodziejom, 
przyczem zostaję z uszanowaniem i suncunkiem 
górno-izląski rodak

Ju liu sz  L iyoń .“
—  Kontrkandydatem p. Oswalda Bartmańskie- 

go na posła do Rady państwa z okręgu Rohatyń- 
sko-Bebrzeckiego z knrji większych posiadłości, 
był p. Henryk Szmitt. Na 46 głosujących przybyło 
na wybory 13! Głosów dano 16 z powoda, iż n ie­
którzy mieli plenipotencję. Z tych głosów, 9 otrzy- 
n a ł p. Barcmański a 7 p. Szmitt.

—  vV tych dniach, jak się dowiadnjemy, mają 
nastąpić posunięcia i uzupełnienia nrzędników w 
posadach tutejszej kasy głównej. Wdawać się na­
turalnie szczegółowo w tę sprawę ani myślimy, 
przecież uznajemy za stosowne zrobić ttwagę, ze 
odbyć by się powinna ta manipulacja w ten spu- 
sób, ażeby nie wprowadziła do instytucji nikogo
obCegO.

— Po nkończeuiu nowalii B. Bolesławity „Nad 
modrym Dunajem", zaczniemy wkrótce w odcinka 
Gazety N arodow ej drukować powiastkę osnutą na 
tle życia bułgarskiego przez Karola Brzozowskiego 
p. t. „Deli Petko". Autor, Karol Brzozowski, na­
leży do najwięcej utalentowanych naszych poetów 
i pisarzy. Od lat wielu zam ieszkały na Wschodzie, 
przebywa obecnie w Syrji, w Latakii, gdzie jest  
właścicielem ziemskim i konsnlem hiszpańskim.

— Przedstawienie amatorskie w boteln Georgea 
na dochód Towarzystwa pracy kobiet powiodło się 
dobrze, publiczności bowiem było dosyć i amatoro- 
wie wcale się dobrzepopisali Część koncertowa dała 
pole do wykazania doskonałej gry pani Keller- 
Epstein. P. Władysław Barycz śpiewał piękną pieśń 
Moniuszki. Oklaskami zmuszonym został do odśpie­
wania dodatkowo trzech piosenek francuskich. P an­
na Marja Bartss deklamowała ładny wierszyk wła­
snego ntworu. W  koncn przedstawiono komodję z 
francuskiego i wodewil „Werbel domowy." Reży-

serem Wodwiln byi p. Wojnowski, śpiewak opery 
lwcwskiej. Gra amatorów miała wie>e wdzięku i 
prawdy

—  Wczoraj skonfiskowała c. k. proknratorja 
państwa numer 10 Pszczółki, czasopisma ludowego 
wychodzącego pod redakcją księdza Stojałowskiego

— NaLIadem komitetu wyaawnictwa dziele] 
ludowych we Lwowie wyszło pierwsza część zna­
komitej publikacji s. p. Walerego Łozińskiego p. t 
„Ladzie z pod słomianej strzechy". Chc^e ułatwić 
rozsprzedai — kotaRet podzielił książkę na trzy 
części, z których każda stanowi odrębną całość, 
obejmuje trzy arkusze ścisłego drnku i kosztuje 8 
centów. Pierwsza część zawiera, oprócz przedmowy 
najtępniące opawiadania; Tomko Brodzie, Paweł 
Cholewa, Maciek Zerwikaptnr, Jaś Zfotogoieńczyk, 
Klemens Janicki.

Przy tej sposobności przypominamy, że korni 
tet posiada znaczną ilość poprzednich publikacyj 
własnych, tudzież dawniejszych, wydawanych nakła­
dem Towarzystwa gospodarskiego i Alfreda Młoc- 
kiego, po cenie od 3 do 12 centów za egzemplarz. 
Zamawiający te publikacje przynajmniej '-u kwotę 
1 zł. w a. nie ponossą kosztów ekspedycji i opła­
ty pccztowej.

Binro komitetu przy nlicy Mickiewicza 1. 8.
—  Otrzymujemy następujące pism o: W roku 

bieżącym 12. maja, przypada lOOIetnia rocznica 
koronacji cudownego obrazn Matki Bożej w kate 
drze lwowskiej. Obraz ten ma to szczególnie wiel 
kie dla nas znaczenie, ze przćfj nim to właśnie 
1. kwietnia i 656 r Jan Kazimierz wykonał był 
slab swój, prosząc o opiekę niebieską dła Polski, 
i łącznie z całym narodem uroczyście obrał był 
Matkę Bożą ua k r ó 1 „ w ę P o l s k ą .  Wiadomo, że 
zaraz w ślad za tem Polacy oczyścili ojczyznę swą 
z nieprzyjaciół, którzy ją oyli naieehtli, i w od­
wet wtargnąwszy na trzy strony w ich kraje, świe 
tne odnieśli zw ycięstw a: Czarniecki w Danii nad 
Szwedami, J»n Kazimierz przeszedłszy Dniepr nad 
Moskalami, a książę Lubomirski nad Rakoczym. — 
W skntek tego, wkrótce pj pierwuym zaborze 
kraju 12. maja 1776 r. w obrazie tym została 
nkoronowaną Matka Boża jako P o l s k a  k r ó l o ­
wa .  — Uroczystość więe ta, jako uroczystość n- 
koronowanej na królowę polską Matki Bożej nie 
tylko jest uroczystością religijną, lecz zarazem i 
narodową, a obebód jej — nie tylko aktem reli­
gijnym lecz i czynem patrjotyzmn być powinien.— 
W jakiż sposób wypada nam przyczynić się do ob- 
cnodu tej uroczystości? Duchowieństwo zarządzi 
stosowny obchód w kościele. Cu do nas —  przy 
ozdobienie domów chorągwiami i flagam*> sądzimy, 
że najstosowniejszym będzie wyrazem patrjotyzmn 
miasta, w którym dokonany był czyn wiekopomny, 
i w swoim rodzajn jedyny na Swiecie. Naród s ie ­
rocy, naród w żałobie, opnszczony przez świat ca 
ły, tern bardziej powinien przejąć się znaczeniem  
tej uroczystości, która mn przypomina, że ma w 
niebie opitknnkę swoją, najświętszą Pannę, P o l ­
s k ą  k r ó l o w ę !

— Na pismo zbiorowe Rapperswyl pod redak­
cją J. I. Kraszewskiego nadesłali jfrenumćratę: za 
pośrednictwem p. KoLna w Samborze: Karci Ma- 
resz aptekarz 3 zł. 50 c.; dr. Hermann Lnster, 
lekarz sądowy 3 zł. 50 c.; Emil Paszkiewicz, pro­
fesor 3 zł. 50 c.; Jan Kanty Falkowski c. k. rad­
ca sądowy 3 zł. 50 c ; Marceli Tnstanowski, c. k. 
adjnnkt sądowy 3 zł. 50 c.; Alfred Terlecki, c. k. 
zarządca więzień 3 zł. 50 c.; pani Łucja Kossow­
ska 3 zł. 50 c.; dr. W ładysł.w Tymaczkowfki, 
leLarz sąaowy 3 zł. 50 c.; Henryk Grabowski, n- 
rzędnik kolei żelaznej 3 zł. 50 c ; LeCn Pyszyński, 
urzędnik kolei żelaznej 3 zł. 50 c.; Mikułaj Sych- 
ta, nrzędnik kolei żelaznej 3 zl. 50 c. Liczna pre

G ródeckiego jako  kontrolora. L e cz  szanow na  d y ­
rekc ja  p rócz  za re je s t ro w a n ia  f i rm /  nic dotąd nie 
zrobiła . P anow ie  ci za te m  albo nie są nzdolnieni 
do k ie row an ia  iu s ty td c ją  f inansową tego  rodzajn , 
lab co gorzej ,  kierować się m nszą  jhk iem iś celami 
innemi, z  n iekorzyśc ią  dla m ia s ta  i  okolicy —  przez 
co n a jw iększą  św iadczą  nsłngę  tu te js z y m  l ich w ia ­
rzom, w s t r z y m a ją  rozwój w g o s p o ń a u tw ie ,  rzem io­
śle i p rzem yśle ,  i z zimną krw ią  p rz y p a t ru ją  się 
w yw łaszczen iu  włościan p rzez  żydów

P tZ ck o n a n i  o sknteczności T o w a rzy s tw  z a l i c z ­
kowych przeciwko lichwie, i p rag nąc ,  aby in s ty tu c ja  
tego rod za jn  rozpcczęła  u nas działa lność po npiy 
wie dwóch l a t ,  odzywamy się do p M a i ja n a  B an  
drow skiegu , p rezesa  R ady  nadzorczej ,  aoy  n iezw ło­
cznie zw ołał walne zg rom adzenie  członków , na któ 
rem za d e c y d n je m /  o roz w iąza n ia  T o w a rz y s tw a ,  lnb 
w ybierzem y inn ą  d y rekc ję  z osób uzdolnionych i 
chętnych do pracy.

— C złonkiem  R ady p ow iatow ej L isk iej 
z g ru p y  gmin w iejskich  w y brany  dnia 23. kw ie­
tn ia  J a n  Moskslik, rad n y  gm iny  B ereźu icy .

Gospodarstwo, przem ysł 1 handel.
Lwów. S p r w o z d a n i e  t a r g o w e  z d  

maja 1376 roka : Hektolitr p szen ic / 70'43 k i­
logramów 6 zł. 21 c.; żyta 7 0 '— kilogr. 4 zł. 53 c.; 
jęczmienia 55 '— ker. 4zł. 28 e.; owsa 40 75 kilo 
gramów 4 zł. a8 e.; hreczkł 60 — kgr. 4 zł. 61 c. 
prosa 76 kgr 4 zł. 67 c.; grochu 74 ‘—  kilogr. 5 
zł. 27 c.; soczewicy 00 kilogr. —  zł. — e.; fa­
soli 72 kilogr. 9 zł. 51 c.; ziemniaków 80 kilogr 
2 zł. 89 c., 100 kilogr. siana 3 zł. 27 c., olomy 

zł. 91 c. —  Mbti kab. drzewa twardego zł, 3 
90 c., miękkiego 2 zł. 98 c.

Miejski urząd targowy.
Lwów dnia 5. maja 1876.
W ie d e ń  dnia 4 kwietnia 1876. Na dzisiejszy

targ duwieziono cieląt 4468 —  3040 Jagaiąt — 
224 zabitych wieprzów —  683 tywej nierogacizny 
2848 żywych owiec.

Cielęta płacono 34 do 56 zł. — jagnięta za 
parę 4 do 12 zł. —  zabite wieprze 52 do 62 zł — 
żywa nierogacizna 38 do 60 zł. — żywe owce od
40 do 54 zł. —  wszystkie prawie dla eksportu
zaknpiono.

ł f  ilhelm A m irjw icz. 
Caffee-Stierb“k 

W yk az listów hipotecznych i a.ygnat kaso­
wych akcyjnego banka hipotecznego z dniem 30. 
kwietnia 1876 w obiega się znajdujących .

Listy hipoteczne zl. 2 i , 367.500. 
Asygnaty kasowe „ 2,285.100.

Ostatnie wiadomości.

Lwów, z Izby h-ndlo- 
wej dma 6. majb.

/  -Aifecje za sztuk?. 
(fcez kupona bieżącego.) 

Kclej gal. Karola Ludwika 
„ Lwow. - Cze™. - Jassy 

BMkn iup. jja . po 200 *ł. 
I »jku kred. gai po 200 zł.
11. Listy zust. za 100 zł. 
Jbmi knpona bieżącego.) 

To w. kred. gal. 5 pr. w. a.
» a „ i pr w a. 

„ » , a. w 5 pr. okres. 
Baakn Lip. gal, 6 pr 
Gai zakl. lu , d. wb 6 pr 

w. a...............................
111. Listy dłużne 

za  100 zł.
Ogól. roi. kred. -akł. dla 

'łalieji i Bukowiny 6 pr 
msowmiie w 1*> lut 

Tow. krea. miej. 6 pr. w. a.
1 V. Obhgi za 100 zł.
Indemnizacyjne galio.
Poż. kraj. z r. 1873 po 6 pr. 
L°»y miasta Krakowa 

> « Stanisławowa
* ■ Mm. Jy, 
bolerdorajesa: ' *.1 . ‘

roayiału 
rosyjski srebrny 

'idei rosyjski pupierowy 
iie  bilety kason* 
Marek niemieckich 

Srebro . . ■ ■ ■ ■  
Knpony w srebrze
Wicdeu, d. 4. maja 

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 ił.) 

Rent, anstr. w bankn. 5 pr 
„ „ w sreb. 5 „

IMS." całe losy (m. k.) 
JJ a 1S39 */, logu 
g-S. 1854 po 250 zł. i  p r . 
•fcS' 1860 „50(.z: w a.5 
£ 3  1860 ,100  „ „
, “  l«x*slOO „ *
L u ty  zast.aom.po 120 5 „
(M ig. indem. (100 zł.)

G a licy jsk ie ....................
Bukowińskie . . . .
Inne publiczne pożycz. 
W ęgier, u»ż. kol. po 130 /.i. 

6 proc . . . .

ptacal żąda,
złr . w. a.

m e ­
la s  50 
226 — 
217

83 80 
77 6u
.83 80 
86 75

96 —

90

Oo 25 
90 — 
14 50 
17 60

188 -  
124 50 
2 3 0 -  
2 1 9 -

84 70 
78 50 
84 70 
87 75

96 —

9140

86 25 
91 25 
lb — 
19 50

„  00 
9 50 
9 62 
1 56 
155

76 
1C2 50 
102 —

65 70 
6 9 %  
188 

237 
105 25 
ilO 75 
116 — 
1S1 -  
188 60

85 25 
82 50

97 —

)
9 > ) 
9 80
l  OD
1 57

59 75 
104 50 
104 —

65 80 
7010 

ŹtO — 
289 — 
196 —
n i 2:>
17 — 
3 1 -  
89 —

86 75 
83 50

98 25

Węg. poi.  pram. po lOUzł. 
Tnrecka poż. kol. pu 40u fr.

Akcje banku-we. 
Anglo-«nstr. po 200 zł. 
Bodencred. an. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i prz 
Zaki. kr, węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. an s t po 50( 
F ranco-anstr po 100

Gal. bank dla hand. i przem
po 200 z łr....................

.1. zakł. kr. ziem. po 200 zł 
Renten bank po 160 zł. 
Bankn nar. austr. po 600 zł. 
Bankn pow. anst. po 20C 
Unionbauk po 110 zł.

Akcje kolei.
Albrechta po 2G0 zł. .
Ail ildzkiej po 200 zł. sr 
Dniestrzaćskiej -  ,
Elżbmty „ m / k .
Ferdynanda półn. po. 101

po 200 zł. w. a 
ai. .lar.Lndw.po 200 
m. k. . . .

Lw, (Jzer. a Tas. po 200 zł. 
Mor. Sal. (cent.) po 200 
Ansi.poi. ? c i. po 200 zł. sr.

n „ lit. B. po 200 zł. tr. 
Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. O es. 200 zł. w. a. 
SiidbaLn po 200 zł. orebr.

200 ił . sr.

200 zł. w. a..................

Akcje przemysłowe. 
Bndow.To w. aast. po 200 zł. 

» ,  wied „ i ™ ,
»  tamoh pom. „  100 ,

L isty zast. (za 100 zł.) 
Bodon cred. allg. Ost. a pr.«.

„ spłać, w 35 la t 5 pr. w h . 
Oal.Tow.kr. ziem .4 pr. w/>.

■ B ^

placąj żąda. płacą żąda
z lr . w. a. złr. w. a

. 69 — I 70 — 1 nw. kred. miej. 6 p r w. a ___ i ____

. 17 25 17 60 GaLc bank hip. 6 pr. w .a 8725 88
„ 7<ak.kr.włość.6pr.w.a. _ ._

B ont nar. anstr. m. k. 5 pr ___ :___
6175 62 — » » „ w. a. . . 9695 9710

137 70
124 25

137 90 
124 75

Obligacje pierw szeń­
stw a kol. (za  100 z ł )

645 — 655 - Albrechta po 300 zł. 6 pr
------ ------ 100 zł.............................

AlfOldz. 2(X) zł. 5 pr. gr. w. a.
65—
6675 6625

Czeska z.300 zł. 5pr. s. w. a.
Dniestrzaóska 350 „ „ 22 23—
Elżbiety po 5 pr. gr w a. 89— 8925

____ „ em. 1862 5 pr. . . 86 50 8750
„ em. 1870 5 pr. . . ------ 9 1 -

72 — 74 — „ em. 1872 5 pr. . . 8550 8650
!8 ------ 8— - Ferdynanda pół. 5 pr. m. k. 1005U ------

67 — >7 50 „ „ 5 pr. w. a. 95— 9 7 -
— — __ „ ,  ó pr. sr. 

Gal. K.L. 300zł. 5 pr. rs. w.a.
10425 —.—

76 60 77 — 9750 9 8 -
69 — 69 60 „ U . em. 5 pr. „ 9 3 - 9 4 -

» HI. em. 1871 300 8950 9 0 -
» lV.em.aSOOzł.fpr. 

Łw. Czer. Jag. R em. 1865
_

10160 

142 60

102 — 

143 60

t, z*- 6 pr. erebr. w. a,
Lw. uzi.!i Jag l i .  em. 1867

300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
iAA8r; ,fa j' n i - em- 1838

7650

6775

77 -  

6 8 -

1800 - 
132 —

187 -

1Ł10 —
133

187 50

3UU zł. 5 pr. grebr. w. a.
I v - em- 1872 

f>nA \e P1- srebr. w. a. 
Rudolfa po 300 zł. 5 pr. 

srebr. w. a

6775 6 8 -

123 — 123 60 * nu . lo69 po 300 sł.
79— 89—

130 - - 131 — 5 pr. srebr. w. a. 
» » 1872 p0 aoo& ł1 7550 7 6 -

111 -

263 —

11150 

263 50

• ^ • 6 i )r B) our- w. a. oiedmiogrodz. fi. 500 pr

P apiery loteryjne (szt.)
6 6 - ------

11650 
-- - ---

116 50
Zak. kr. dii >, na u , pr 
Klary po 40 zł. m. k. . ’ 
Keglevich po 10 zł. m ś

15475 
28 - 
16— 
1475 
2 3 -  
1250 
3675

15525
2850

1 0 2 - 
34 75

102 50 
35 25

Krakowska po 20 zł. 
Ralffy po 40 „ ‘ 
Rudolfa po 10 „
Ks. Salm po 40 „ „ .

1525
2850
1 3 -
87—

102 60 103 30 8t. Genois P' 40 „ 
Stanisławowska (poi.) p„ 2n — 2760

10 zł. w. a. . . . 18— 19 —_ __ Waldstein po 20 zł. m. k. 2175 2225
------- ------ ffud iszg riitł po 20 zł. „ 2 2 - 23—
— --- —  — ^Dewizy 3 miesięczne.)

Berlin 100 mark , 5860 5870
103 50 
88 —

104 -  
88 50

Franufurt 100 mark . . 5860 5870
H a i a b u g  100 mark. mark 6860 68Y0

77 5(1 Londyn 10 it. aterl. . 1C015 12040
81 .oj 35 — l'iryż  100 frank. . , . C45 475'>

Już oddawna starają się księgarze nasi o 
zniesienie cła od książek, sprowadzanych z Kró­
lestwa. Przy ugodzie ausrjacko-węgieiskiej nie 
zniesiono tego cła zupełnie, nie zgadzają się 
bowiem na to ministrowie węgierscy. Otóż je­
szcze przedwczoraj księgarze wowscy wysłaM 
telegram do p. Ziemiałkowskiego z prośbą o 
przyczynienie się jego, ażeby cło zniesiono, we­
zwali oraz księgarzy krakowskich do wspólne­
go działania i wysłali delegata p. Gubrynowi-
cza do ministerstwa do Wiednie.. Dochód wszak­
że z cła w handlu księgarskim z Moskwy jest 
bardzo mały, korzyści w!ęc saarbowi prawie 
żadnej nie przynosi, a przyniósłby korzyść nam, 
uie ma więc powodu upierać się przyutrzyma- 

namerata w Samborze świadczy, iz w mieście tem ln iu  go. P. Ziemiałkowski m i więc sposobność 
życie nmysłowe więcej jest rozwinięte, niż w in-1 przysłużyć się przecież czemś krajowi, 
nych miastach gaiiuyjsLich. I Wiedeńskie pisma mmistetjalne i półnrzę

— M ia n o w a n ia .  Krajowa Rada bckoina ko- J dowe „ t k a  zie  osłabić i )Diosło3Ć artykułu, 
ni inov - ła  nanczyciela Franciszka Ł astuwicckiege I ^  N oraa. A llg . Ztg. nm lssz 'ivuSg« a w k as u 
rsecsywisłyin nan czy ciele m szkoły etatowej w L i-1 j«4CegO, ie  fuii.ŁoS Zj&śda uzech kancleEZÓW W 
szni, tnuczyciela Antoniego Senicę rzeczywistym I Berlinie potrzeba będzie poroznmiec s.ę o no- 
r inczyeielem młodszym, zawiadującym stale szkołą I Wą rękOjłilię J rZoprowauten .8 refO) DL tnieckich, 
filjalną w //d a ty cza cb , nanczycieli Andrzeja S z e w -I a rękojmią tą będzie okupacja^ Bośnii i Herce- 
czyko i Karola Ringera r*6czywlstjuni nauczycie-1gowiny. Otóż ten sam dzieiiuik polemiziljąc Z 
lami bŁkoiy etatowej w Zywcn, nauczyciela Napo- Pressą w.ddeńską podnosi (wedle tele-
leona Brzeszczyńskiego rzeczywistym nauczycielem gramu Gaz. Lwow.) powtórnie, że Porta nie jest 
młodszym, zawiadującym stale szkołą filjalną w Pib w staniej wykonać zadania pacyfikacji, i że prze 
karach i mac.zyrielkę Marję K ossak, rzeczywistą I oiw niebezpiecznym konsekwencjom takiego po 
nauczycielką m łud«ą , zawiadującą stale szkołą I łożenia stworzone być muszą nowe rękojmie,
finalną w Lajzkach. I chociaż rząd niemiecki me zamierza podsuwać

— R ozporządzen ie ce do sp rzed a ży  tru- mocarstwom najbliżej interesowanym żadnych 
cizn. Ministerstw • spraw wewnętrznych wydało w projektów.
Dorozumienia z ministerstwem handlu d 21 z m I Wczoraj roa/inę jeneri a hr. W alhsa za- 
rozrorządzenie co do sprzedaży iracizn t0w«ów wiadomi0110- Ź.e ^bczpieczoLstw o życia minęło, 
Uwierających w s.bie trucizny . f r-paratów ^  1 lakarŁ6 nie °  j6g°
eznych szkodliwych zdrowiu. Ruzporzadzenie to za-1 zdrowieniu. i ,  ,  . .
w~l<ra wsobłe następtją.e ważniejsze posianowiet .a Wczuraj za W W r  Ztg. ogłasza \ łsmo od- 
Jako tinciznę uważać należy arsienik antlmon 'ży-! r# ezn< cesarza d° ^ U.drasae/®  1 V1‘e,z^deJntÓW
i .  W .r, brom, K *  p,o,U 1,,e8aC)e “
, rćDarata kwasn prnsLiego, nareszcie preparat* z | 1R' *55JaD ? B adal sz tu -
S d n  zawijających w sobie truciznę i trucizny , W W * * ' *  zapowiadanej
ł z y  kani W chemicznej, .  n Lńcn trnci- f miaD7 miau tratw a. No.7y gabinet zosta. zło-

z kantaryiiy. Celem nzysk lia  ze- ionF- Stevcźa zosLM P W S ^ h tem  i minisrrem
znę azya % ś.-ni*i*nv , Ipohót DQbhc*nvcht R is ticz  snratr

skwa wie, że A nglia nie patrzy zazdrośnie 
na naturalny rozwój państwa m oskiewskiego  
w Azji Również samo przez się rozumie się, 
że Angna gotową jest utrzymać państwo in ­
dyjskie i swój wpływ w Orjencie. Moskwa 
zna dobrze ten zamiar nasz i nie uważa go 
za niezgodny z doDremi stosunkami obudwu 
krajów, a nigdy te stosunki nie by ły  przy- 
jaźniejsze jak obecnie. Zw ycięziw a Moskwy 
w środkowej Azji są równie korzystne dla 
tamtejszej ludności, iak zw ycięztw a A nglii 
w Iudjach1 dla ludności indyjskiej Cochrane 
cofnąłj swój wniosek. Northcote oświadczył, 
iż rządy mocarstwom morskim dotąd nie za­
proponowały wspólnego nabycia kanału Su- 
ezkiego, lecz ze Anglia gotowa jest przyjąć 
taką propozycję.

PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE 
W teatrze hr. Skarbka.

W niedzielę dnia 7. maja 1876.
Początek o godz. 4. popołudniu.

Błażek opętany
Krotochwila ze śpiewkami w 1. akcie Wład. Ludw, 

Auczyca, muzyka Piotra Studzińskiego 
N astąpi:

T akie to one wszystkie
Komedja w 1. akcie z franc. Karola Narray.

Zakończy ‘
KRAKOWIAK w CZTFRY PARY.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 
W T E A T R Z E  hr.  S K A R B K A  

W niedzielę dnia 7. maja 1876 
Po raz pierwszy:l i lk a  jedwabiu

Komedje w 4. aktach W. Sardon — Przekład A 
Klecze wskiego.
O S O B

Quentin 
G abrje la  )

)
jego córkiJoanna 

Klara
Foupart
Fani Foupart, jego żona 
Pani Lachorće 
Miss Deoorah 
Jonatan 
Lachapelle 
Lazarowiez 
Jan, stnżący

P. Zamojski.
Pni Bieńkowska.
Pni Woleńska.
Pni Newakowska.
P. Fiszer.
Pni Aszpergerowa. 
Pni Tomaszewiczuwa. 
Pni Linkowska.
P. Dobrzański.
P. Kwieciński.
P. Jasieński.
P Dworski.

Miejsce działania w akcie 1. w Faryzn, w następ­
nych w Morfille pod Havrcm,

Początek o godz. wpót do 8-mej.

co

7wnlenia ns sprzedaż trucizny mn8i UJJ . . robót i J u c z n y c h  R is lic z  rpraw  zew n ętrzn ych ,
K o  wykazać, i* azończ/ł z dobrj m puafępeJ^nii- M iłojLowicz sp raw  W ew nętrznych, d r u .c z  rv :% 

L  U  szkoły średniej, albo PzL fachowe ^ 9 '  J-wa.iowiCZ ryu-homir Ni-
; rć, ni Z niższemi oddziałami s.k  1 śt»- f o llcz  WoJn>r- .W as,1( * cz Wyznań. D ek ret k sią - 

dnRh żu pracował Jłaźszy czas w h in d ll. w ł  ó-1 ^  w  s PraWie now ego gab inetu  ukazać s ię  ma
rvm serzedawanc traeisnj, albo w fabryce chemi-1 . . - . j .
cznei i * i pos ia ła  dostateczną wiadum.ść u trn-l Na posiedzeniu kortezów hiszpańskich duia 
c i /n aćb  I n  ich sprŁod «y- T rn c iz i  y nogą 6yć P -  były minister O r i i z  przemawiał z a  wol- 
s n rzed aw an e  rylko -kim osobom, Ktńre wykażą G a aością sumienia i  zapytywtr ultramoutanów 
z r  'w olon ijm  i Łakł idem naukowym. Na k" wanie WJ*1 ch?% um knąć 39 Liniejących obecnie W 
t r u t i z n v  iłaic z( g o l e n i e  w ładza  pulity. zna. Ta Hiszpanii świątyń protestanckich i wypędzić 
sam a  A eiW  także na ®przedaz t rn c iro y ,  I w s z y s t k i c h  pr„(esianiów. A l /a -e z  o d p o w i a d a  na
a l e  z e lw o S e  takie  może być u b ie l o n e  co n a j -  to pytanie twierdząco, co spiaw ia Wielką s .n  

. ].*• Kupcy sp rzed a jący  tm o izD ęI w Izb ie .  N a  d a l s z e  zapytanie 0ŚW iadcz«
Więcej na trzy i f; kg.ę?() ^  ,kt6ry^  , minister sprawiedliwości, że Jyssydenci używać 
m a j ą  p r o w a d n i c  g ó b i  k t 6 r y m  g ] rMd3Wah trn. będą tych samych praw obywatelskich, -  

V! J f L ™ 2 n t e  władcy politycznej, na  Pu d s t a - |  katolicy.
aT \ t ~tr nastąpiła sprzedaż. Knpcy sprzedający1 -    ---------------------------------------------------
truciznę mają czuwać nad tom, ażeby m e były o - . — ,
sobno i bardzo starannie przechowane, tak l y n i e -  I elegrBITiy G3ZetV NarOdOWe ,

i -m iR /ać sie z inneml tu warami. Każde n a-( ^  1
m° g ie w którem jest przechowaną trncizna, m nsil W iedeń J- 6  maja. Przybyła tn  grec-
aT zaonatrzcn e napisem „Trncizna" aibo znakiem ka ro d z in a  królewska. Cesarz i k ilku repre-

i m r i w  p rz y i° ^ '  -®
°‘ U0T t l  .  B u k a r e s z t  d . .  6 . m aja . a ; n iEt<,r s i w „
*PrTn li yn a ia  prowadzić dokładny wyk iz  tych osób, > l ° r e SCa wzięło dymisję. M anolachi, Costa 
Llórtm na podstawie nstawy zarobkowej wolno che i Jepureano wezwani do złożen ia  no- 
serzedawać trucizny; dalej wykazy tych uaób, wego gabinetu.
którym z e z w o l o n o  sprzedawać i L po,-ać trucizny K onstantynopol d. 6 . maja. Abdul

a f c  D9 W  WMW P i - r  b ł t t y .
stanowienia w tej mierze nstają w chwili wejścia M - O D S ta n ty n o p o l  d. 6 .  maja. W  Ta-
w życie niniejszego] rozpor-id sm ia. O iibne po- Lar-Bazardżik, w B u łg a r j, w skutek kłótni 
stanowienia dla aptekarzy ozostaj* niezmienione. m ^ ?y w łościanam i buł-arskim l a Turkami 

—  K ałusz 3. m ua. Jeszcze w r. 1874 inia wybuchły niepokoje. (Telegram turecki ^ ii-

“ "■i0’ [i t e W t f o a  w  f i y t t c
tuteUzc powiat -ądowy. Jeżeli któro miasto, to czema> Podczai= « dy wczorajsza „Nowa Pres-

v jaśnie nasze, i właśnie okolica Kałusza, potrzebo- Se“ u m ie szc za  te le g ra m  z RnsZcZuku, iż  n a
w ały in s ty tuc j i  tego rodza ju ,  gdyż  lichwa posnnię- Bałkanie powstanie wybachło ; p r.)
t* do imjwyżBzegi stopnia, nie doznała „dotąń | Londyn d, 6. maja. (Posiedzenie Izby
nąimniejaaej przeszkody. I niższej). Przy rozprawach nad interpelacją

Z a rz -d  Towarzystwa oddaliśmy w ręce dy- ■>’ r  .. . pFr*auJł
rekcji AJoioDej z pp. Jam  Szlezio^^ra, jako dy-1 członka, Iz b y  C o ch ra n e  o ok u p acji K ok an d u
rektora, Konstantego Rudnickiego jako kasjera, pJ pfZGZ M oskwę, uaWladcZył L ls r d e li: „Mo*

Kurs g iełdy  wiedeńskiej.
W .cd tń  6 maja 1876. 

gadzina 10. minut 50 przed połndmem.
AngL-anstr. 62 .26
Verein«bank — .—
Kolej poiadn. 88.25
Lusy tureckie — .—
Obiig. inaem. — .—
Wied. Tiamw. — .—
Napoieonoor 9 55

t]  a r\ŁiiV). stałe.
Wiedeń 6. maja i8 7 6 .  

godzina 2. minut 20. po południu.

Akcj'e krod. 138.20  
Gnionsbank 5 7 .— .
Kolei Kar. Lnd. 187 .— .
Franko - anstr. — .— .
Loty z r. 1860 — .— ,
Staatsbahn — .— .
Osiuolin — , — ,

Rubel pagier. — .—

Akcje fran. - aus. 15.— . 
Anglo-anstr. 60.50. 
Kolej Kar. L n i  189.50. 
Kolej połndnio. 88.- . 
Kolej E lib iey 142.50. 
W ęg, Nordostb. 104.— . 
W iener-B augds. 18.50. 
Gal. indem m z. 85 .50. 
F canco-H .B ank  3 4 .— . 
Losy tureckie 17.— . 
K olej państw. 2 64 .— . 
Wied. Bauver.

Węgier, kred. 126 —  
Fnionsbank 57.25  
Nordbahn. 181 —
Kolej AlfiSd. 104 .50  
Kolej Lw.-czer. 124.—  
Rndolfsbahn 1 1 2 .— 
W ęg. O siban 35 .—  
Losy z 1.1864 1 3 2 .— 
Verkehrsbahn 77.25  
Banbank-Aci. 8 .75  
Bankrercin 58 60
Losy węgier. 74.509 . - .

Marki niemiecki ct. 58 , , /no- 
Akcje kredytowe —.—.
Usposobienie: osłabione.

B erlin, 5. maja. Rnss. Bankneten 265 .50  Cre  ̂
Lt A c t  2 3 3 .— Lombard en 148.—  Gałlzier 79.50  
tLiaatsbalij 4 4 7 .—  Rniuiliiier 21 25 Oesterr.-Bank- 
notea 169.10. Usposobienie —

Pociągi koleje «e z głównegu dworca: 
Przychodzą do Lwowa 

■ iń r a k b w a :  o 5 godz. 50 min, rano (pospie- 
Łzny) —  o 9 godz. 46. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 6 
wieczów.

Z e  S t r y j a :  codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

19o S t a n is ła w o w a  (przez Stryj), rano o 
godz. 7. mm. 7 (pociąg mięszany). 

O dchodzę ze L w ow a  
■ho K r a k o w a :  rano o godzinie 5 (pociąg 

czysto osobow y), po pułndmu o godzinie 5. 
d l, .  5 (pociąg miętzany); w nocy o gadzi­
nie 11 min 25 (pociąg pospieszny.)

19o P o d w o to r s y a k :  (z głównego dworca); 
rano o godzini* 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny), w południe o goiz. 12. mli_ 5, (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min 
57 (pociąg osobowy).

D o  C i e r n i o w i e c : rano o gowzinie 6. min 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg m ięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

Z  C z e r ń i o w i e c : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu 

D o  P o d w o l o c z y t k  (z Podzamcza) w poło 
dnie o godz. 12. Łm. 26 (pociąg mięszany 
w nocy o godz. 11. min. 32 (i ociąg mię- 
gzany L___________________________

N adesłane.

Or Medycyny KARCZ
od kiikunastn la t s p e c j a l i s t a  i  a u t o r  „ P o r a ­
d n i k a  w  d a b o ś e i a r h  w e u e r y c z n y c k  i przy­
datkiem o S a m o g w a łc i e * *  'eczy g r u n t o w n i e  - y ^ ,-  
kie etabpBci Weneryczne i skórne, tudzież zgubne skut_i 
samogwałtu: pollncje i impotencję. „Poradnik" (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zl. 30 ct. -  Urdynuje codzień A  
gtoz. 3*10 , j 0Q godz. 2 - 4  we Lw, wie, ul. Wal wa 1 3. 
Udiwia także raay lekarskiej listownie i wv»eł» CŁlirstWł



PIGUŁKI Z ROŚLINY MATIKO
PPGRIMAULT e t C '1 ap tek a rzy *  PARYŻU

KamienicaP o le c a m  
b a rd z o  p ię k n e  i t rw a le

Płótno wigsztadzkie
surowe na

kalesony,
które świeżo otrzymałem. Sztuka 30 
łokci wied. czyli 39 łok. polskicL9 zł.

P o le ca m

Płótna bawełniane
amerykańskie, na kalesony i prze­
ścieradła w najtrwalszym i najlepszym 
gatunku, na sztuki 40 metr. albo na 
łokcie, łokieć polski po ct. 90, 23 i 
27, (na 27 c. jes t gatunek mięsisty 

jak  skóra).
S Z T B r i K C .
1’ Ł i t K  11, biały i kolorowy. 
Z O Y E S .  9435 5 6
O X F O I I T  na koszule i suknio, 

które tylko w najlepszym gatunku 
utrzymuję na łokcie i s/.tuki, ło­
kieć po ct. 18, 20, 25 i 30. 

C H I F F O A  podwójnej szerokości 
na prześcieradła bez szwu,

152 cetm. szerokie łokieć polski 36 c. 
1 ^9 „ „ „ „ 40 „

Świeże 
Naturalne 
Krajowe 

i Zagraniczne

l-p ię tro w a  2499 2— 3
w śródmieściu do sprzedani}).

Bliższa wiadomość w Ajencji D z ien ­
ników J .  Polińskieffo, ulica Hetmańska 
I. 10. Pośrednictwo wyklucza się.

g r
WODY M IN E R A L N E

p rzy  placu M orjaekim  tv hotelu 
L a n g a

we Lwowie
poleca ą :

J fo w e n o ż y c e  f r a n c u s k i e  d o  
s t r z y ż e n i a  o w ie c  sztnka po
zł. 4 '5 0 , trzy sztuk z ł. 12. 

O k u c ia  i g w o ź d z ie  do nu«  
‘ o w ! i ,  ż e la z o  s z t a b o w e  i 
b la c h ę .  2552 1—6

W a g i d e c y i n a i n e ,  c i ę ż a r n i  i 
miary metryr/.iio po zniżonych cenach.

były asystent kliniki krakowskiej, ordy­
nować bodzie, jak w roku zeszłym, tak i 
w bieżącym w IWONICZU. 2550 1 7

2547 R e a l n o ś ć  1 - 2
iw miasteczko, w dobrem położeniu i do-1 
hrej glebie, składająca się z 4 0  mor­
gów pola ornego, z domu mieszkalnego, 
przy teinie 2  morgów ogrodu i zabudowań! 
gospodarskich, jest z wolnej ręki do sprze-: 
dania. Interesowani raczą się zgłosić 
pod adresą W .  W . ,  0. p. Husiatyn.

K s ię g a r n ia  oraz h an  
d e l t o w a ró w  g a la n t e r y j ­
n y c h  1 p r z y b o ró w  do pisania

urządzony kompletnie
i m a ją c y  sze ro ką  k lie n te lę  w  w ie k  - 
sze tn  m ieśc ie  p ro w in c jo tia ln e tn  G a ­
lic ji  je s t  z  po ieodu  z m ia n y  s to su n ­
ków  fa m il i jn y c h  do s p r z e d a n ia . W a  
r u n k i  n a d e r  k o r z y s tn e . Z g ło s z e n ia  
u p r a s z a  się  adresornnć M . W . N . 
11. do A je n c ji  D z ie n n ik ó w  
J. D o liń s k ie g o  w e L w o w ie .- ^ r fS i  

2500 3—3 ___

ZAKŁAD ŻĘTYCZNY co 14 dni nowe irausporta otrzym uje i poleca

F. W, KRÓLIK OW SKI, LwówJ A W O R Z E  (E r n s d o r f )
u podnóża P>eskidów, */4 godziny' od s t a ­
cji kolei Bielsk oddalony, rozpocznie se­
zon 15. m aja

OTWARCIE NOWEGO 
ZAKŁADU HYDROPATYCZNEGO
żętyca owcza, mleko, kąpiele z igliwia, 
wspaniały park dobre restauracje, kursal 
i czytelnia, s tała muzyka, stacja poczto­
wa i telegraficzna. Lekarz kąpielowy: 
Dr. M ichał K aufm ann  2129 3 G

A d o lf K le in  v> H am burgu, i 

sprzedaje hnrtownie i drobiazgowo kawę 
korzenie, śledzie, tran, kawior, towary ko­
lonialne, drogerje, delikatesy, amerykańskie 
kołki do butów, rozhar, sodę itd. 2053 5—C

T o k a rn ie ,  m a szy n y  do [heblo­
w a n ia ,  d łu t a  ( D urchstorsse) n o ­
życe ( IScheerenpressen) d o  o b r a ­

b ia n ia  m e ta ló w  i że laza ,
dla maszyn fabrycznych, dla warstatów 
i do wszelkich reparacy j, dostarcza w 
odpowiedniej konstrukcji i ctarannie wy- j  

konane, po nizkich cenach
l la s c h in e n fa b r ik

von Jeanrenaud & Co.
W ien, X . Himbergerstrasse 47. 
Medal zasługi z wystawy wiedeńskiej 

w 1873, w Lincu 1875.
Na żądanie rozsyła się cenniki.

2054 1 2 -2 4

Z powodu nadzwyczaj szybkiego wyczerpania, wyszła już druga, popra­
wna i jaomnoźana edy'cja książki

Zwyczaje towarzyskie (Le Sdvoir-vivre)
i jes t  we wszystkich księgarniach do nal ycia.

Lubo nie o wiele powiększyła się liczba rozdziało: tej książki, ale ob 
jętość jej powiększoną została do ILtu arkuszy druku poprawkami i dodatka 
mi, pomimo tego jak  dawniej pozostaje cena egzemplarza 1 zł.

J u l i u s z  W i l d t ,  n a k ła d c a  ic K r a k o w ie .
Zamówienia za przekazem pocztowym wprest u nakładcy przesłane zo 

staną franco, jeźeii adresowane będą: „Juliusz Wildt, ncjtłndca w Krakowie® 
która to firma jpst zupełnie odrębną od księgarni. 2451 3—6

w e L w o w ie :
D w orek  z ogrodom lub Lcz ogrodu, lub 

pomniejsza kam ienica.
Jest n a  spredaż k a m i e n i c a  w e  Lwo­

wie większa i mnie.sza pod bardzo do- 
bremi warunkami. 25-51 1—2

Poszukuje się
w ię k sz eg o  k a p ita łu

na pewną hipotekę zaraz za bankiem in ta­
bulować się mogący.

Uprasza ai« listy frankowane nadsełać 
pod X .  Y .  do A je n c j i  Dzienników .1. Po- 
lińsl; ego we ul Hetmańska 1. 10.

K § e n c j a
/a Salsa pary li Oolbcrf

Jeden z najdawniejszych i najskutecz­
niejszych śrudków roślinnych , krew czysz­
czących, w chorobach złego przymiotu (ny- 
rilitycznycb), zanieczyszczeniu krwi i wyrzu­
tach na ciele. 1999 13—24

Metoda użycia w polskim języku. 
Dostać można w Paryżu w aptece p 

Colbert w pasażu Colbert, nr. 7 et 8., w 
Lwowie w apt. p. K. Mikolaicha. Kg3Wielki wybór ■=£»K R I J I TW szystkie gatunki

Świeżych
wód m ineralnych
tal, krajowych jakoti-ż zagranicznych 
utrzymuje i poleca

Karol Klimowicz,
2554 1 - 6  ul. Wah-wa 1. II .

Z nowadu wyjazdu <-ą do s p r z e d i i u i h

dwa lustra
s a l o n o w e  wiedeńskie w złotych ramach 
przy ulicy P a ń s k i e j  1. 2 3 ,  na pier- 
wszem piętrze. 2555 1 — 1

handel płócien
we Lwowie w R ynku  l. 4.

W  moim handlu wyciskają 
9 się wzory pod haft i przyjmuje się 

bielizua do znaczenia atrament m.

n a  s p r z e d a ż  p o d  b u d o w ę
w parcelach po 200 sążni kwadr, lub cały 
okuło 1200 sążni kwadr., u l i c a  Łyczakowska 
1 15 (nowa), w godzinach popołudniowych.

V   2397 5 - ?

Dr. fcchwalger
2058 za pomocą swego 9 —36

ekstraktu z roślin
( Ve§etabilien - E kstrakt)  

leczy w czterech tygodniach gruntownie 
pod gwarancją nawet przedawnione skutki 
onanizmu, osłabienie męzkości, upławy 
itd., jako też wszystkie inne choroby płcio­
we, tak u mężczyzn, ja k  kobiet i to w 
najkrótszym czasie. Za 2 zł. otrzymać można 
flakon wraz z informacją za przysłaniem, 
gotówki lub za pobraniem pocztowem 
wprost od D r. S c h w a ig e r

W icu , V II Schottenfeldgasse 6 0 .

n a jn o w sz y c h  p e r k a l l k ó w  f r a n c u s k i c h , 
ż a k o u e t  i O x i o r « l ó i r ,  

u i a t e r j i  ‘w e łn ia n y c h ,  k a z i m i r ó w  1 r j p s ń w

na suknio damskie.
Matcrji nicianych letnich do prania na ubrania 

niezkie i dziecinne i na liberje.
Materji meblowych najnowszych różnego r<xl/.a-jii. 

F i r a n e k  do o k ie n , K o c y k ó w  f la n e lo w y c h . 
K a p  g o b e l i n o w y c h  i  p f k o w y e l *  n a  łó ż k a , 

D y w a n ó w  a n g ie lsk ic h  i D y w a n i k ó w  
Kaftaników ( S c h w e is s a u g e n ) pończoch i skarpetek 

poleca obficie i.uopatrzony

Magazyn płócien, b elizny stełowej 
i towarów bławatnych

Główna wygrana

n a jn iż sz a  w y g ra n a  134 zł.
Unia 15. m aja 1876

nastąpi wielkie ciągnienie przez Rząd 
ustanowionej i poręczonej król. węg. 
pożyczki loteryjnej z r. 1870 w wyso­
kości 70 milionów 192.120 z:. a w.

Pomiędzy wygranymi tej pożyczki 
znajdnją się wygrane, a to: 2 5 0 1 00, 
200.( 0 0 ,  150.000, 100.000, 25.000,
15.000, 10.000, 5.00O, 1.000, 500 i t. d. 
do 124 zł. a. w.

Żadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takiej szansy wygrania, jak 
niniejsza, i każdemu przedstawia się 
możność, przy niewielkiej wkładce wy­
graną 150.000 zł. uzyskać.

Jeden los na powyższe ciągnienie z 
numerem serji i numerem wygrywają­
cym kosztuje 1 z ł , 6 losów 5 zł., 13 lo­
sów 10 zt., 27 losów 20 zł. w. a. w 
banknotach. 2528 2 - 6

Łaskawe zlecenia za przysłaniem nn- 
leżyt«ści, za pobraniem pocztowem, lub 
za wpłatą na poczcie szybko, sumiennie 
i ftanko uskuteczniają się-f do każdego 
zamówienia dołącza się urzędowy plan 
loterji, każde żądane objaśnienie chętnie 
się udziela a po dokonanem ciągnieniu 
wykaz wygranych każdemu uczestnikowi 
przesyła się bezpłatnie, jak również 
wygrane wypłaca się bezzwłocznie.

Uprasza sio przeto o ryehle zgłasza­
nie się wprost do doinU handlowego :

J . Breyoha,
w Frankfurt am Maili.
Pestalozzi-Strasse N. 8.

Ponieważ w s z y  s t k i  o dawniejsze 
środki używane do pielęgnowania ust 
i zębów, sole i kwasy w sobie zawie­
rają. co się obecnem pojęciom hygieny 
dentystycznej sprzeciwia, sporządziłem 
odpowiednio najnowszym badaniom 
chemii fizjologicznej i terapii denty­
stycznej wodę do ust i proszek  
do zębów  pod n a z w ą :

ADAMANTYNA
B O N Y polecam je PT. Publiczności jako leki 

do pielęgnowania ust i zębów naj­
odpowiedniejsze i doświadczeniem wy­
próbowane.

C e n a  flakonu wody do ust z prze­
pisem użycia 1 zł.

Cena proszku do zębów z przepi 
sem użycia 60 ct.

G łów n y  sk ład  u podpisa­
nego we Lw ow ie  ulica D o ­
m in ikań ska  1. 3 .  tudzież w ap te ­
kach pp. B e ise ra , Krzyżanowskiego, 
braci Łazowskich, Miihlinga we Lwo­
wie, Amirowicza w Stanisławowie, Ma- 
szewskiego w Przemyślu. Bobusa w 
Jarosławiu i Smiecbowskiego w R a­
dymnie.

Zamówienia zamiejscowe wyselam 
natychmiast za zaliczką pocztową.

W moim zakładzie' ordynacyjnym 
podejmuje jak  dotychczas wszelkie w 
zakres terapii i techniki dentystycznej 
wchodzące czynności jako to : plombo­
wanie, uśmierzanie holu. wyrób sztucz­
nych zębów, szczęk obłuwatorów itd.

2ęl)y wyjmuje W znicozulcniu tlen­
kiem azotawym (Lustgas) bez bolu.

M. D. Lisowski
dentysta i specjalny' lekarz

chorób ust we Lw ow ie ,
ulica Dominikańska 1. 3. v!70 fi —?

F r a n c u s k i ,  osoby starszej i po­
ważnej, poszuknje się we Lwowie do 
dwóch panienek w wieku 8 i 12 lat 
Bliższej wiadomości udzieli Ajencja  
D zienn ików  J. Feliński- go icc Luow ie. 
Ulica Hetmańska 1. 10. 2529 3—3

£$ Z a r z ą d c a
agronom , adm in istrator i  lu ­
strator dla większych dóbr. nnjlepszerai
rekomendacjami i świadectwami hi atrzony, 
d lu is2ą praktyką wykazać się mogący, i 
chowem stadniny fachowo wyks; t a ł c o D y  
kaucją kilku tysięcy czynności swoje za 
bezpieczyć chcący, poszukuje umieszczenia 
dla s i ebi e .  Blizszą wiadomość udzisla p. 
J a k o b  W a w r z y ń s k i  we Lwowie, pod 
1. 4351, uh w 15. uiica Akademicka.

Augen-, Ohren-, C lystir- und M utter- 
spritzen, Badekappen, Damencorsets mit 
Busen Brusthiitchen . Gebdrmutter-K is- 
se n . M ntterrinae, N abelb inden , Reise  
Eachtgeschirre, Periodenhalter, sehr zweck- 
massig flir Damen, Sauger, G utnm i-Bla- 
sen I bis 4 fl. der Dutzend, Milchflaschen- 
G urn itu ren , S itzkissen  , Suspensorien . 
U rinhalter (Harnrecipieuten) itlr Herren 
und Damen, Unterlagstoff, Betteinlagen, 
Wurmflaschen, Aahnkissen, Ztzhnringc, 
Irrigateurs, Clysopumpen, Katheter, Bou- 
,yies etc., Empechcurs zur Verhinderung 
oachtlicher Pollutionen, 2 fl. per Stiick 
und alle Gummiwaaren - Specialitdten, 
liefert 2122 6—?

John Zieger, G raz.

w e  L w o w ie  p r z y  u l.  T e a tr a ln e j 1. 11. 
po cenach nizkich stałych.

Zamówienia z prowincji uskuteczuiaray jak u a j s p i w -  
uiej, a p rób li  rozsyłamy na żądpuie frauco.

g j f *  S k ła d  k o có w  b ia ły c h  g re ifc  b u ysk ich  
do k u r a c j i  h y d r ia ty c z n e j.  2-'4) 5—?

CUKIER
S t a w ie  1 0 0  i ł ,

•*

przeciw 1 zł.
ż e l a z i s t y  p ł y n n y

K R A L A
J'den z najlepszych prepa­

ratów ielazhtych zawierający 
żelazo w takiru połączeniu iż 
g organizm najłatwiej przyj- 
m.ije. 13731V 7 ?

W jipteęc pod g w iazd ą P. 
M l i i O L A S C H A  we Lwo wie .

CcU.i flakonu 1 zł. 20 et.

Marienbad
w Czechach 

(stacja koleji).

1984 8 ,  u l i c a  T i r i e n n e .  11—
Wszelkie kapsułki , które w powłoce 

klejowatej zawierają balsam kopaiwy w sta­
nie łynnytn, sprawiają odbijanie, mdtości 
i boleści żołądka , jedynie kapsułki z ro­
śliny Matico pana Grimault uie sprawd»Jł 
żadnej z powyższych niedogodności, pon 8- 
waż zawierają kopaiwę w stania stałym a 
nio płynnym w połączeniu z esencją Ma- 
i.ioorp Powtooska klejowftta rozpuszcza się 
łatwo w trzewacłi a nie w żołądku i dla­
tego to kapsułki te działają dziesięć razy 
silniej jak wszelkie inne przeciw rierzą- 
ozkom nawet chronicznym i zadawnionym.

Dostać można w ap tekachw e L w o w ie  
pp Mikolascha, Beisera i K uekera ; w 
K r a k o w i e  pp. J. Trauczynakie^o i W. 
łłedyka ; w B r o d a c ł Ktillaka i Frau- 
zosa ; w R z e s z o w i e  Schaittera.

metalowych
w  h a n d l u

A. Faliszewskiego
w Przemyślu

p r z y  u l i c y  F r a n c i s z k a ń s k i e j
po cenach fabrycznych.

2191 5—6
(CANABIS INDICA)

P P .  K r i m a u l t  &  L o m p .
Aptekarzy w Paryżu, 8, ulica Vivienne.

Wszelkie środki aż do dziś używane 
przeciw astmom, w jakiejby niebyły 
formie i postaci, miały za podstawę 
beU&donf, itram onium , nikotynę  albo 
opium. ' 988 6—22

Niedawne doświadczania dokonane w 
Niemczech, a powtórzone we Francji, 
przekonały, że konopie indyjskie z Bcn- 
galu (Canabis indica) posiadają wła­
sności skuteczne do zadziwienia przeciw 
tej słabości, jak również przeciw ka­
szlom nerwowym, suchotom gardlanym, 
zakatarzeniu, ochrypłości i utracie glo­
sa, newrałgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w aptekach we Lwo­
wie u p. Mikolascha, Beizera i Hacke­
ra; w Krakowie u pp. J. Trauczyńskie- 
go i W. Redyka; w Brodach a pp. 
KuBaka i Fzanzosa; w Rzeszowie n 
p. Schaizera. w Cżerniowcach w apt. 
p. Golichowskiego.

Folwark Kniażę

« e  L w o w i e ,
udziela członkom swym pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczki,1

wydaje

6 ° |«  L i s t y  d ł u ż n e  !
które mają udział w dywidendzie z czystych zysków, a pokrycie prócz i 
w poszczególnych pożyczkach w ich hipotekach, także w solidarnej odpo­
wiedzialności członków Towarzystwa (dotychczas około 150 0) sprzedaje \ 
takowe po notowanym kursie dziennym i wypłaca ich kupony, tak w bin» 1 
rze centralnym we Lwowie jak  i w binraeh ajencyjnych okręgowyoh i | 
powiatowych, niemniej w Wiedniu w kantorze bankowym N iższo-austrja 
ckiego Towarzystwa eskontowego przyjmuje '

Wkładki oszczędności 1
w swych biurach od j e d n e g o  xł. począwszy na  książeczki i I
m a r k i  wkładkowe  |

procentując je po 6 ° / ,  za 14dniowem wypowiedzeniem |

czystej rasy Szwyce jeden 2 letni a 
11;,  roczny w miej cu do sprzedania.

B i u r o  T o w a r z y s t w a  w e  L w o w ie , ulica Wałowa l. 2. 
2186 5 - ?  D y r e k c j a .POMMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 

KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo 
ściom naskórnym. 1993 7—48

z CYTRY- 
NIANP ŻELAZA, le- 

^*4  W a łc z y  gonoreje, utraty na 
siania i upławy białe. 

Dołączony jest prospekt w polskim j-.zyku 
We Lwowie w apt. P. Mikolasch.

Tysiączne dziękiI Skutek pewny!
S p i r y t u s  p r z e c iw  p o d a g r z e

cudownie skuteczny przeciw podagrze i reumatyzmowi flaszka po 1 zl. 2 0  c, 
za pobraniem pocztowem, lub za gotówkę —  wysyła

'\ r . F r a n z .
2469 6—10 w Uoloubkau a/d bóhmischen Wesfbahn ( Bohmen.)

n r  Żadne oszukaóstwo. i W *  8|jHtek ręczy się
w© Lwowie, ulica Wałowa 1. 4  ,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875
wydaje następujące ,

asygnaty Siasowt?
Ceny staników S 
Centurc po g. 8, io do 12 zł.

Przy zamówieniach li towych uprasza sie
0 przysłanie n m ry  w czterech tasiemkach 
papierowych: 1. wskazać ma objętość piersi
1 grzbicta podraniioit-ami wzięta. 2 objętości 
kibici, 3cia objętości bioder, 4ta d ługości od 
miejsca pod ramionami do kibici. Miarę na­
jeży brać po sukni 2169 6 —r

5 procentowe za 8-dniowem wypowiedzeniem

zaś wszystkie w obiegu będące 7°|0 asygnaty kasowe oprocen 
towują się po 7°|0 tylko do dnia 1. czerwca 1875, 

a od tego terminu p o  6 V \ ,  z 90dniowem wypowiedzeniem.
poleca budotctiicz m, ur,hitck-‘.om i przed- 

s ębó.rcom budowli
F a b r y k  i  -059 lo 12

Franz Steinmctz
in P e t r o u b e a d  boi Eisnern iu Kraij D y r e k c j a



Bnclihalfer
biegły w bucbbalterji podwójnej kupiec­
kiej, fabrycznej i gospodarskiej, w nie­
mieckim i polskim języku, życzący sobie 
zmienić obecnie zajmowaną posadę, szuka 
odpowiednej w większych dobrach, za ­
kładach fabrycznych, w innych znacznych 
przedsiębiorstwach lub jako prowadzący 
handel (Geschaftsfuhrer). 2474 3 —8

Odnośne łaskawe listy opłacone pod 
lit.: J  8 .  W .  na ręce Wgo F e l ik s a  
t t ie ron .  P io t row sk iego ,  w C l ę i k o w i -  
e u c h  na TARNÓW.

M e d y c y n y  i  C h ir u r g ii

Dr. Mises,
przeprowadził ei<; z domu( p.

fmachu Banku włościańsk-tgo 
agiellońskiej 1. 14. 2503

O r d y n a c j a  d o m o w a
od 2 —U ]»;> judiidiiin.

Tenncra do'j 
przy ulicy;

O H T O F I.D Y t 7 ,\ Y

zakład lcrtfniczy
D r .  H e n r y k a  ; l W e  1 1

w Wahring bli-zko ^Wrednia
Cotlage^a.sye A.

P r z e ł o ż o n y  nm -s& k a  w z a k ł a d z i e  i t y m ­
ż e  k i e r u j e .  O r d y n a c j a  l o k a j  s k a  z a j m u j e  a ię 
s z c z e g ó l n i e j  u s u n i ę c i o m  g a r l  ó w  i w s z e l k i e g o  
o s z p e c e n i a  c i u l a ,  i a l s / . y  w e n  w y k s z t a ł c e n i e m  
i z a p a l e n i e m  k o ś c i  i s t a w ó w ,  s k r ó c e n i o m  i 
ś c i a g n i e n i e m  c i ę c i a ,  n i k n i ę c i e m  i p a r a l i ż e m  
i m u i z k u ł .  P a c j e n c i  l u b  n i e m i  z a j m u j ą c y  s i ę ,  
m a j a  p r a w o  w y b o r u  l e k a r z y  n r d y i iu ja c y c K .  
S ta r a n n a  • p i e k ą  i w i k t  dla  w y  c h o w  rui r ó w  w  
o d d z i e l n y c h  l u b  w s p ó l n y c h  p o k o j a c h .  Ć w i c z e ­
n i a  g i m n a s t y c z n e ,  u d z i e l  u n i c  n a u k .  j ę z y k ó w ,  
m u z y k i .  B l i ż s z e j  i t i tn rm : ;c .  [. r u d y ,  p r o g r a m u  
i p r z y j ę c i e  do  z a k ł a d u  m a  m i e j s c e  c o d z i e n n i e  
od 3 do* 3 po  p o ł u d n i u .  fi;O fv l  *> - 0

£PI3!3flffl®fi5i£Ê

PRAWDZIWA WODA
w ynalazku

pana L essueur w Paryżu

EMIALLEHASDE.
Na spędzenie piegów i liszai, zapo­

biega zmarszczkom, bieli plo/, w Paryżu 
u p. Gastellier, 47 rue de. la Cliaussee 
d'Antin, we Lwowie w aptece p. Miko- 
lasch i w magazynie p Strżyźowskiego.

2008 7—20

Główny skład

Zabawek dla dzieci
] olcea MAGAZYN

H enryka Mullera
róg ulicy Halickimi Nr 6. 

k u  r o z r y w k o m  ' O g r o d o w y m  
K r o k i e t y  dla dzieci 1 dorosłych 

szt. po 2'50, 6, 12 do IG zl. 
S z p a d y  i  obręcze garnitur po 

35 i 50 c.
Balony białe i kolorowe szt. po 10, 

12. 20, 25, 30, 50. r.n do 1 zl. 50 o. 
Gry tow arzysk ie ogrodowe od 

3 do 5 zl.
G r a  W o l a n t u  od 1 do 3 zl. 
S z n u r y  do skakania po 50, GO, 70 e. 
T a c z k i  i g a r n i t u r y  ogrodowe po 

GO. 70, PO, 1 7.1. do 1 z l  50 e. 
b u k i ,  K o l c e  i S t r z e l n y  ł u  

k o w e  i B o l c ó w k i  po 30, 10, 
l>0. 1 zl 20 c. do 12 zł. 

W e l o c y p e ł l y  dla dziatek po 15
i 18 zl.

Łaskawe zlecenia z prowincji za­
łatwiam jak najsumienniej odwrotna 
pocztą. 2548 1—G

y n

Zaopatrzyłem w d o b ó r  gustownych sukien n a j ­
nowszego kroju mianowicie:

G arn itu ry  w iosenne od 18 zł.
,, do pran ia  od 7 zł.

Suknie w ierzchnie od 10 zł.
Spodnie .  . od 3 zł.
K a m ize lk i od 2 zł.

Również K ln z k i, P łaszcze od prochu i 
Szla frok i po najniższych cenach.

M aterje  najnowsze z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych jak 
Berneńskich już nadeszły.

W ie lk i w ybór ubiorów  dziecinnych do 2 zł. 
Zamówienia uskuteczniani bezwłocznie. Cenniki na żądanie franko.

C
2302 -1—?

ZUPEŁNIE ŚWIEŻY TRANSPORT !?g B
ze zbioru  1875

C H I Ń S K O - K O S Y J S k l E J  H E I 1 B 4 T Y
w smaku wyśmienitej, miłej woni i ciemno naciągającej, poleca handel

KAROLA EAŁŁABANA
i zaręcza, że jedna szczególna próba wystarczy, by szanowną publiczność przekonać, że ani składy brudzkie lub wie- 

2188 10—12 deńskie lepiej co do jakości i ceny usłużyć nie mogą.

C H IŃ S K O - R O S Y J S K A  H E R B A T A  " a wagę Wiedeńska!
czyli 500 gram ów.

o i i m n t  8 t e i f s
C o n g o  c e s a r s k i

fun t  w. wied. 2  zł.
M e la n g e  f a i n i l i j n y

fun t  w. wied. 3  zł.
N le la n g e  do  N loskau

fu n t  w. wied. 4  s l .

M ela n g e  I m p e r i a l
b iało  lub ż ó ł tokw ia tew a  

fun t  w. wied !i zł.

P r o s z e k
w ys iaw ii  lierhaciai '. '  

funt  w. wied. zl. 1 . 2 < l . |

TrettCiyńsfeie Cieplice
w e W ę g rze c h .

Od dawien dawna sławne siari zane Cieplice, od 29 - 3 2 °  R. Przeciw go- 
|se.iowi, reumatyzmowi, newralgiom, porażeniom, słabościom skórnym i w ko- 
I ściucli, chorobom wenerycznym i szkrofulom. P o czą tek  sezonu 1. maja. Dla 
dogodności szanownych gości kąpielowy cli postarano się o wygodę pod każdjm 
względem. Doktorowie kąpielni Dr. S i n g e l  i Dr. l e u l u r i ł .  Bliższych 
szczegółów udziela 

2,<44 6—20 Z a r z ą d  k ą p i e l o w y .

i  a m r  S o w a  w a g a  m e t r y c z n a  “ W  I

Łyżeczka od kawy n iekop ia s ta  powyż wymienionej  herba ty ,  przy  dobrze kipiącej wodzie, li do teg o  używanego 
a ra ,  daje 2 szk lank i  doskona le j  herbaty. S am ow ar  nic  powinien być w środku ażurowany. ponieważ woda. wa- 
tpno, k tó re  p rzez  ażurowanie poruszone mąci wodę, że dopiero w d z ie s ią ty m  razie czysta  i l i iemctna wychodzi.

187$
„b u c k e y b ;*

najlepszy i najtańsze. 
A m erykańska

Kosiarka
Żniwiarka

do nabycia

&
\

w każdym handlu Machin 
rolniczych. 2333 10—20

„Zniżone ceny."
A n g ie l s k i  

Grodzicki t

Słabości Piersiowe.

<S“

v® <

<S10 .51

J. Drexler & Synowie
plac Kapitulny Nr. 2. we L w o w i e

polecają zwój obficie zaopatrzony 
M a g a z y n  p ) c i e n ,  s t o ło w e j  b i e l i z n y ,  s c h i r t i n g ó w ,  
najnow szych  > e r k a li  na su kn ie , b ie l i z n y  n i ę z k l c j ,  
n ia t e r j i  i n r l t l o n y c h .  gotowych p r z e ś c i e r a d e ł  5 p o ­

s z e w e k ,  p o ń c z o c h  i  s z k a r p e t e k  itp.
G ł ó w n y  s k ł a d  

K ołder watowanych, kocyków, materaców i poduszek

I C l i O Ż M A  ż e l a z n e .  “ W
w najwięks :ym w y b o r z e  i we w s z y s t k i c h  wielkościach.

i i f ~  D Y W A N Y  ANGIELSKIE  
C h o d n ik i, k a p y  g o b e l in o w e  n a  łóżka, i s to ły

po cenach najniższych stałych.
Zwracamy uwagę szanownej Publiczności, że zamówienia na

, Kompletne wyprawy pościeli
u s k u t e c z n i a m y  w n a j k r ó t s z y m  c z a s i e .

Obstalunki na prowincję wysyłamy odwrotną pocztą. 2335

<&»

< v v
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3 3 *  dostaje co tygodnia świeży transport “"S3K

G łó w n y  sk ła d  d la  G a lic ji

AUGUST SGHELLEIERG

8 ,  u l i c a  Y I v i e n n e .
Od 1S57 r. p r e p a ra t  t e n  wszedł w 

wszecliTie użycie. Leczy on k a t a r y ,  aa s /Ję .  
uhrypki d łu g o le tn ie  koklusz , zapalenie 
g a rd ła  i k a n a łu  oddechowego (b roueb i tu i l ,  
ale szczególniej  pomyślne sp raw ia  sku tk i  
użyty  przeciwko słabościom p iersiowym  
(phtis ie)  i m arn ien iu  czyli  sucho tom . l 'od  
dz ia łan iem  jego us ta je  kasze'  l ia ju p o re / j  - 
wszy i po tn ien ie  nocne, a chorzy szybko 
powracają  do pożądanego zdrowia i tuszy .  
Lekarze p rzyp isu ją  czysto P a s ty lk i  z e n i t u  
g łowias te j  s a ła ty  i laurow ych  liści p. G r i-  
tnault ,  bardzo przy jem nego  sm aku , kiedy 
idzie o wyleczenie  ka ta rów  i kaszlów z wy­
dajnych. 1985 18—22

Dostać można w ap tekach  we Lwowie 
u pp. Mikolascha, B eizera  i R uckera  -. w 
Krakowie u pp. J. T ranozyńsk iego  i W. 
Redyka; w Brodach u pp. K ullaka  i 1'ran 
zosa; w Rzeszowie u p. Scha i t te ra .

we Lwowie. 2222 9 - ?

■‘M R  S/i ! Vi Vt ą o R z a n d  m

Gwarantowane I wydoskonalone

Strzelby Leloszówki 'Rewolwery
*  patentowanej fabryk i

M. Arendt w Luttich

■XDOOOOC
Migreny

chrouiczuy ból g łowy —  chroniczne  zatwardzonie  —  i tychże skutki,  
leczę radykaln ie  za  pomocą przeze mnie wynalezionego środka, k tó ­
rego skuteczność z n a laz ła  u z n an ie  pierwszorzędnych lekarzy i wielkiej 
bardzo liczby chorób. 2347 ‘>—8

J le d .  D r .  J o s . N e u w ir th . A n g ern .
\Yp Lwowie skład u p. Zyg. R u c k e r i l  pod „srebrnym orłem.“ O n a  

3 zl. 50 c., za opakowa ie 10 c. Lekarze i aptekarze otrzymują rab.it.

Bazar Friedmanna, Lwów, Rynek 1. 32

albo musztarda w liściach

NA SYNAPISMY
Med«I zloty w Lyonie 1872 

Medale srebrne Medale branżowe
Havre 1868 Paryż 1855 — .

Tryest 1871 Paryż 1872 Tryest 1871 Havre 1868
P r z y ję ty  w  s z p ita la c h  p a r y z k ic h , a in lm la n s a c li  i s z p ita la c h  
w o jsk o w y c h , w m a r y n a r k n c li  fr a n e n z k ie j  i k r ó le w s k o -a n g ic l .

„Zachować mączce musztardowej wszystkie jej własności, otrzymać w kilku 
fijwilach z łatwością skutek stanowczy z możliwie najmniejszą £  j t .  
ilością lekarstwa, oto zadania, któru p. Rigollot rozwiązał w spo 
,ób pożądany, itd.“ Dr. A. Bonchardat (anuuaire de thćrapeutiąue, Q  
1868, p. 204). Wymagać należy podpisu jak obok; — unikać fałszerstw.

W Paryżu, Avonue Yictoria Nr. 24.
We Lwowie w aptekeoe p Mikolascha. 1965 7 -12

P r z e z  J e g o  c e s a r s k ą  Mo ś ć  
F ran ciszk a  Józefa  I. 

odznaczona wylączuym przywilejem

Trncizna ua szczury.
jest prawdziwa do nabycia: 

we L W OW IE u pp. K. Iskierskiego, 
J .  Beisera, Z. Ruckera, P. Mikola­
scha, w ST AN ISŁAW O W IE u Ste- 
chera v. Sebemtz; w KRAKOWIE 
u p. M. Jaworskiego. 2221 4 —20 

Cena sztuki 50 ct.

Ep i l e p s j e
(padaczka) leczy l i s to w n ie  lekarz 
specjalny D r. K l l l i s c h ,

Neustidt, Drezden, (Sachseu).
20;6 2 V

8.000 skutecznie wyleczonych.

aąpo miernychc en^ch do nabycia weLwowieu pp. B .  S t i l l e r a ,  . . Ł l i r l i c l i a .
Tylko za tę brdń , na której wybity jest stempel A r c i l d t  ł gwarantuje sic za 

precyzję i donośność. 2189 9 — 12

N o rd d e u tsch e r L lo y d .
B e z p o ś r e d n ia  ja z d a  n ie m ie c k im  p a r o w c e m  p o c z to w y m .

l Bremen > f i y L d o  Ameryki.
do Nowego Jorku

każdej Soboty.
I. ka ju ta  600 mark. 

II . kajuta 300 mark. 
na pokładzie 120 mark.

do B a l t i m o r e
22. m»rca, 5. kw ietnia i 

19. kwietnia.
K ajuta 400 mrk., na po- 

kładzie 120 mrk.

i iadomości udzieli: D i r e c t i o n
L l o y d  i u  B r e m e n  _______________ ___

d o N o w e g u  O r l e a n u
od września do maja raz, 

lub 2 razy miesięcznie 
K ajuta 690 mark., na po­

kładzie 160 mrk. 
d e s  IV o rd d en t8 C lien  

2228 8—25

OOCCOOO a OOOOt

z p a ro w e g o  b ro w a ru  z W o jn icza , j
Administracja browaru, uzyskawszy od la t  kilku uznanie od Szanownej | 

publiczności tak w kraju, jak i 2a granicą, stwierdzono kilkuset chlubnemi 
adresami i kilkaset bardzo chlubnemi listami — będąc także zaszczyconą 
trzema m edalam i z wystaw krajowych za um iejętną i w ytrw ałą  
pracę za swój doskonały wyrób piwa, które się równa wyrobowi słynnego 
browaru w „K lein  Schwechat“ (skąd ma piwowara), poleca się dal­
szym względom Szanownej Publiczności i zapewnia, iż wszystkich zwolen­
ników tego piwa nadal zudowolnić będzie pragnęła.

Przy tej sposobności uwiadamia się ł* I*. o d b i o r c ó w ,  ie przez 
wprowadzenie nowych miar, cena piwa naszego jest zniżoną i tańszą od in­
nych znanych w kraju browarów.

Próby naszego tro jakiego wyrobu piwa: m areowego-czeskiego  
n» sposób Pilzneńskieg©  i Bocku, który się równa prawie P o r ­
terowi angielskiem u, są te piwa wystałc i każdego czasu tuk 
dl» t r u d n i ą c y c h  się sprzedażą piwa, jakoteż dla osób prywatnych do dyspozycji.

Bliższych warunków sprzedaży i ceny piwa Administracja browaru, 
każdemu jak najchętniej i .najspieszniej udzieli. 2233 A- V
j  '5:1 sta w a piwa jest bezpłatna do stacji kolei żelaznej B a .  O la  Ł l l -
dw ika, Bogum iłpw ice. O

W o j n i c z ,  dnia 15. marca 1870. S

Administracja browaru piwnego W^0 Wlad. Dąbskiego.

o o o o o o o o o o o o o o o o g

Bazar Friedmanna
z Wiednia, Praterstrasse 26 , 

w e  L W O W I E ,  R y n e k  3 2 .

N ie ma żadnej konkurencji przeciw dobremu towarowi 
po najtańszych cenach.

A r t y k u ł y  se zo n o w e .
Czarne wachlarze po c. 70, 90, zl. 1'20.
Opaski wacblarzowo c. 80 , z l. 1, 1'20, 2 .
Parasolki niepodszyte c. 70; podszyte c. 80, zł. 1 ; delikatne 

jedwabne zł. 1 '50, 2 , 3.
Parasole c. 90, zł. 1 ‘30 , 1 5 0 ,  2, 3 ;  jedwabne zl. 4 , 6, 8. 
Parasole od słońca dla panów zl. 1 '30.
Elegauekie laski po c. 2 0 , 30 , 40, 50 , 80.
Waterprocf kuferki do podróży po zl. 1‘60 , 2, 2 ’50 , 3 .

„ delikatne ze skóry juchtowej zł. 5 i 6- 
W ielkie kufry do podróży dla panów zl. 4, 5, 6, 7 ; dla pań zl.

7 . 8, 1 0 .
Damskie torby skórzane zl. 1, 1 .50 , 2, 2'50.
Damskie jedwabue scharps c. 30, 50 , 70.
Prawdziwa Britania srebrna łyżka c. 20; nóż i widelec c. 20 . 
Francuskie srebro chińskie i prawdziwo chińskie srebro pod  

10 letn:ą gwaran ją.
Prawdziwy Lefoche rewolwer 7 milim. z ł. 5, 9 mil. zł. 6 , 1 2  mil. z ł, 7. 
Torby rewolwerowe c. 90  c. zł. i .  1-20.
Skarpetki dla panów c. 10, 15, 2 0  35; jedwabne C. 2 0 , 25 , 35 . 
Pończochy jedwabue c. 40 , 4 5 ’; biało c. 15, 20 , 30; kolorowe 

c. 20 , 25, 30 . 2521 1—6
Zawsze wielki skład wszelkich towarów galanteryjnych, norym- 
bergskich i skórzanych. Zabawek dla dzieci po najtańszych cenach. 

Zamówienia z prowincji uskuteczniają się za pobianiem pocztowem. 
Niekonweniują e towary zamieniają się naodpowiedne natychmiast.

Bazar F riedm anu.
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Z a k ł a d  g a z o n y  I  n w d o r i ą g o w )
Frydryka Arocker

W  i e n ,  V I I .  Hariahtlterstrasse N r. 84.
im k. k. S tiftskasernen  Gebiiude 

wykonuje zamówienia na iaprowfcdzenia
urządzeń g a zo w y ch , wodociągów I telegrafów  

w miastach publicznych i prywatnych gmachach, teatrach, hotelach, 
parkach i fabrykach itd.

G łów ny okład i fab ry k a  pająków, kadelaher, ramienników 
ściennych, ampułek, latarń 1 lamp do oświetlenia gazem, naftą i

świecami.
W ie lk i okład muszel ściennych, wodotrysków i wanien w różuych 
formach, zupełno urządzenie do kąpiel, piecyki do kąpiel, tusze, toa­
lety do mycia, klozety wodne i zupełnie bezwonne wychodki naj­

nowszej konstrukcji.
S k ł a d  w s z y s t k i c h  c z ę ś c i  potrzebnych do urządzenia zakładów < .i.yL  
gazowych, wodociągów, pomp i kąpieli, m ianowicie: rury żelazne, ^*sU 

ołowiane i miedziane, szybery, wentyle i karki różnych objętości.
Ma zapytania względem^ urządzenia gazowego i wodociągów 

wiada się odwrotną pocztą i wykonuje się potrzebne rysunki i kosztorysy.
we Wiedniu lub na prowincjach odpo- 

2085 7—12 I

W  W l c d n i 11’
Praterstrasse  26.

W  Tryeśole,
Piazza  Grandę.

W  K arlsbadz ie ,
plac targowy „złote jabłko. I

TtTJaTTowarzystwa nauk przemysłowych w Paryżu.-  
PRECZ ZE SIWIZN41

M E L A N O G f i N E
*■ ąyyBOMIA FARBA DO VŁOSÓV

„ njCOCBMAKK CHEMIKA W PARTŹB 1 ROUEN.
.. f i zmienia ałwe wtoay na głowie i ha broebde na kolor na- 

. ł hki ntebezpleczeńłtwa dla ciała. Farba ta beiwonna Jcat skuteca- 
^ ^ w u e n T c h  preparatów tego rodzaju dotąd używanych.

^  ^  W ^

N
H
S
S
S
H
S
S
S
X
X
X

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od t .  maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
od Jednego z łr. W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je* po

O o d sta.
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się b e z  w v  D o w i e d z e n i a .

Udziela „  FZ a l i c z k i
złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  z ł r .

Godziny czynności biurowych: 
od 9 tej do lszej przed południem, 

od 3ciej „ 5tej po południu.

na kosztow ności, srebrne

216*

Hi
Hi
Hi
Hi
Hi
.Hi
Hi
Hi
s
X

X
X
X
X
X
X
X

^M aturalne WODY mineralne
*5f- „apelnieni® tegorocznego ju z  nadeszły “E*

I są dn nabycia w aptece pod „Gwiazdą*1 i w sk ładzie inaterjałńw  ap tecznych

IOTRA M IKOLASCHA w e  L w o w ie .
H m ó w ie ń  zam iejscowych 254 1 1—6



nr,
Miięgarnla

H. Richtera

Trzv miesiące. Powieść

we LW O W IE

utrzym uj na składzie i poleca

M i 4 j J < w ; e w * ł i  A. M aria , pow ieść u k ra -1
; ftflk*. l r' , .

J f a n a  n e .  H i  .. Studjam malieńakie |
z i .  2  I
i i h l h u c h  :;...-» n . M .tlig ieri, pow ieść 

ii:, . żf: 1-Ji>
■ li isobi.ąUą , p..wUić zł. 1.5» 

N a r b u t t .  1'o.Unin o litewskieni 1868 
,• ■ i (...wstaniu i l  1*~0

X a r z j  i» K t ,  i .  
zt, 1 SD
. .i,;, vr . m  wsjćlczasaai zł. 2 'ic- 

O r t l o n .  Viul»i, nowelo HU c.
' i..hv si,; - [ iziownl 30 c.

Ot z ć H n e w i i  i-i. Cu >tliwi, połrieść *1 2 
  >ć. li . yuiiiienia, j'0wieść , 2 to,
i ; . v  i i i

'MO . P a r a  S ew eryna Soplicy
l 1’.: *siri*gt> 0 °  C.

1‘ i o ł k i  i p ;-.i w a v zł. i
l>0 H«i,K 1 T-rrhił.  iln.oia przyrodni

zl. 1.8*'1
l t i t - w r i w K i  l ’ró iki historyczne zł. 1-75 
N k i h a  *'■ • (Si** Wiki). N iopodobn i, po-

■■■ i , -,-.). i-fil)
_  j i v - am ery k ań sk i ,  powieść M>c. 

K d.-.lim. O rsk ich . 2 to m y  zł. 2 
N i o G n r r l ,  Ipbn.zi.'] litewsttio zł 2*10 
S o p i i c a ,  p o r *  p n n ia tf f .
Ś Ł i o u a ,  o d w r o t n a  m e d a l u ,  po- 

»■ ; W. 5 / i 1*40
Strx<M  h i t .  l:asi»|>!fiuo

i i a r ' ■ *■*no. U,</.::ik I., 11.. IW. i IV. 
p„ zl. rocznik V. i >1. }o zl. 4, wizy 
stk:" 6 /oazników razem zł. 15 

k t lC  li /  Cli W;HC/ilV, lii toUlÓ 
S o l i i u a .  Wspomnienia ulana I. zl 1160 
Jśy.siai '0* i e , 1.,1 rh ,ca, powfećć zl. 1 50 
T l t r ^ c n  j e  w. Helena, pow ieść zl. 2*4-) 

' y g o d t i l k  Wielkopolski 1871 zl. 3*tl»

J .  n ^ B R O W i K I
ju b ile r  i złotnik

we Lwowie ulica Halicka Nr 17. (uawniej VI’. Penter) 
poleca sw ój sk ła d  wyrobów  

# i k O  > M t Z O - J l  b l u n K s n l O H ^ ,
oraz przyjmuje wszelkie roboty tak  nowe ja k  i naprawy.

Szczególnie zwraca uwagę, na s z p i l k i  i  p i e r ­
ś c i o n k i  b u k i e t o w e ,  jakoteż ó b r y c z b i  ś l u b n e  po
cenach jak  najtańszych. 2280 4—(i

Oraz KUPUJE ś re b ro  , zło to , b ry la n ty , p e r ły  i 
inne  sz lach e tn e  kam ien ie  po cenach najwyższych

Wszelkie zamówienia  a prowincji uskuteczniają się ja k  
najakuratniej.

I $
8 GEST,

Si- *■*
|  1  T7T zalecane w słabościach g a r d ł a ,  chrypc . zapalen iu  g a r d ł a ,  zaw rzodow auiu w ustach, cachnąccuiu  „Jdeel.ow lr|

I I  I  H i  1^1 I  lr ry ta c j i  w g ard le  i gębie przez pnłeuie ty to n iu , zapobiegają dzi d a n ia  m erku rju sza  Lekarze zalecają je
“  górniej kaznodziejom , m oneom , profesorom i śpiew akom , albowiem utrzymują siłę organu glosn i zapobiegają str

T t T t m  r*T k\ “|%T Jt dzer u gardła. — VV Paryżu w aptecep. D e t  h a n a.. Faubourg Sb Denis, 90, wp Lwowie w aptece p. Mifcoiascil—.
I I P i l  H  A  IM A( Krakovje w aptece p. rI r a u c z y ń ś k i o g o pod Koroną, i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, kturzy ut./.j

śn dki lekarskie zagraniczne. UJÓ2 5 - <

m

HEMOttOJDl
uśmierza i b ezy w dni kdka 
użycio PIG UŁEK  i PO M A ­
DY Dr. LEBEL, który daje 
komultacje w Paryżu, 113 
rue Lafayette.

Przeczytać dzioło MONOGRAFIA HEMOROIDÓW dwudziesto wy­
danie, I .  TOM, ln 8. —  4 fr.

Dostać można we Lwowie w aptece P .  Mikulascb. 2048 5 2(1

Zakład leczniczy wodą
w  K a l t e n l e u t g e b e n ,

gdzie się używa kuracji zapomooą gim nastyki, elektryki i dyet,
odległość mila od Wiednia, pół mili od kolei wschodniej (stacja Liesing.i

Właściciel i naczelny lekarz dr. WILHELM WINTERNITZ,
| j  docent hydroterapii na uniwersytecie wiedeńskim.

beletryitycznn u d z i e l a n i e  r a d y  l e k a r s k i e j  1 U i f o r m n c i i  W i e n ,  S t a d t ,  H c h s -
g a * M -  Ł I u  K a l t e i  I e u t * b l > e i i .

Prześliczna okolica górzysta, wyborna źródlana woda, zupełno urządzenie 
w zł 3 (kuracyjne, wygodne mieszkania, ceny niskie. 2017 3 -  6

M A G A Z Y N

H1IET1A
t ó g  u l i c y  H a l i c k i e j  X r .  <>.

poleca największy wybór i najtaniej
H I T Z I I U  do ubie lania sukień, ',aUotóvv i katanek, z perłowej macicy, 

ro, ur/.ewa kokosu, masy i jedwabne, tuzin od U) o. do zl; 2.50 
t .  ! 8 I K I  liner jne od 90 ct. do .'l zł.
l i A W E b U l S  f r a n c u s k i e j  : Estriimiiduru, pot.tcndorfska, Miuiar-

dis biała, czarna i szara sztuczka po ](i, 18 do 30 ct., Point, de 
Lasser, sztuczka od 25 ct. do 1 zl.

N I C I  prawdziwe Klarka szpulka po 10 ct. 22(i(i 5 (i
J E D W A B  m a s z y n o w y  po 10 do 25 ct.
I G Ł Y  a n g i e l s k i e  sortowane, papierek po 10, 20, 2.5, 50 ct. do I zl.

Polecam uó j  Handel jako dobrze zaopatrzony we wszelkie drobiazgi 
tak do szycia jako też do haftów. Na żądanie cenniki franco wysehun. 

Łaskawe zlecenia załatwiam jak  najsumienniej i odwrotną pocztą.

jf Żniwiarki i kosiarki
S o r a z  c z ę śc i  i '8 ze rw o .vo  d o s t a r c z a m  w s z e ik i c h  s y s t e m ó w :

S . t h i i h - I m m l i  O m n i i u n  H o y j i l ,  ^ m i ł t r l n  i k o s i a r k i 1
§  najlepsze ze itiszygkich, kltfrc najbardziej polecani:

W o ftiii, Jop^isŁoiiu, Gei%s. M m lrw a , K erby . Ca.itnoTAii, H -.rr$ > y ’ego: 
§  6 o v c rn o . P rd |{res, A tlv .inęc, S p riijg n a b in . e. ,  P a r a g o n ;  P u c ite y , 

. 'ń i l t s i a  n-C inieekiegCi w u*obu itt! .. każda z diuoma nożam i. 
g ł c n y  najiiiższ.t',

U p ra sz a n i o w c z j o n n  z a m o w u n ia  gdyż o sobno , późn ie j 
s g r o w a d /a n e  iw dą, d ro żs-e . 

j  Najsłynniejsze lokom obile  i ln łocarn ie  pa ro w e 
•  M arsha lla  oraz  wszelkie m ach in y  i narzędz ia  m am  
m zawsze na  składzie.

Ł. Zieleniewski,

V e r u e  .Inlim;/.. ~0 < m  mii podmor.kioj ^  Towarzystwo X|l
u^i nk'>ro swiut*. 2 tomy zł. 2*50 W#

PIGUŁKI BLANCABDA
ŻEL AZ 1STO-JO DOW K, NIEPODLEGAJĄCK ROZKŁADOWI, 

Potwierdzone p rzez  Pary zką Akademię medyczna itd.
Łącząc w sobie własności JODłJ i Ż E H Z 4 , pigułki te używają się specjalnie 

przeciw tlaboiciom skn/uticznym, przeciwko którym prosie lekarstwa ielaziste 
p - i z - ty  się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier- 
w.asuti jej naturalne, obudzają i regulują odpływ krwi 
perjodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- 
tyczne, wąue i siabe, etc., etc., etc.

NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte, 
obok znajdował się u spodu etykiety zielonej. nr. 40, w Paryżu.

—  — - ' fPfitrzefai uf (alitcrttm.

|  yjT, H s a k ó w .
1 ®  A © ® 1* * ®®®®' - 1 * * • « . • • • • • • <

m y p  ó w  rś~, V ' \

i 4

  Pięciutygodni nr:i podróż balanam i
imd Alryka zl. 125 
Pmiróż ilu środka ziemi zł 1*25

— Podróż naokoło księżyca zl. 1*50
— Podróż naokoło ziemi w 80 dniach 
■J. 1*25
— Tajemnicza wyspa. Tura I. zł. 1*80 

W c t t e r b e r g .  Pismądz i p raca , po-
w i - sc zl. 2

W i l k o ń s k a .  OjIAtwol grodziockie , po-, 
wi#5 7.1. i*-0 1 .̂

W l I k o ń s L i  Ramoty i ramotki, 5 to- 
lu.iw z ilustr. zł. 4*70 -  -

4 4 ' o ł o w s k l .  Dziwni, powieść zł. 1 
Z  p a m i ę l i i i k o w  aktora teatru w G*- 

vąc|o* w ,e 7v> c.
Z i t ą j b a f  i a ś l e n l c E  J. Marek Poraj, po­

wieść zł. 1 50
— No: królewska, powieść zł. 2*40 
  S.cztfśo.e kobiece zi. 2*40
— fajny fun lusZ, dwa tomy zł. 2
— W pneiedniu , 3 tomy .1. 2 

Z l a  w r o i n a  pat.z Dzieduizyoki W.

Galicyjskiej basy zaliczkowej
S I .  ulica Halicka, przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności
od jednego zl. wa. do każdej wysokości, oprocentowując je

po 6 %  7 ‘ 3-duicwem wypowiedzoniem,
P 0 7 %  Z 1 4 -  „ „ 2247 1 0 - ?

po 8 %  Z 3 0 -  „
Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia 

pierwszej wkładki.
Pod temi sarnemi warunkami przyjmuje Towarzystwo gali­

cyjskiej kasy zaliczkowej

w kładk i na  dział zastawniczy.

XXXXXXXXXXXXX XXXXXX^XXXXX!
2090II 2 - 1 0

Woda do ust
Te preparaty salycilowe 

wyrabiane przez E r n e i - t a  
J c b e n s a ,  nadwornego ap 
tekarza w Baden-Baden, zo­
stały dla swej »zcz-gólnej 
kompozycji jak  r.ajcblubniej 
polecone przez najsławniej­
szych dentystów.

Dostać ich można we wszy­
stkich renomowanych ap te ­
kach i salonach fryzjerskich.

Jebensa
i proszek do zębów.

We Lwowie w aptece p. Z. 
fluckera pod „srebrnym or- 
łemu, w Brodach w aprece 
8. Fran/osa, w Krakowie w 
apt p. Redyka.

Ceny : Flakon wody do 
ust 2 z łr . , pół flakonu 
1.25, podwójny flakon złr. 
3.50, proszek do ust pudeł­
ko mark. 1.25.

T e a t r
,\i’i5cg .vc  W Udystr.w L. Obrazki drami 

tv.:/.u: luftowi: Cnłopi arystokraci. Ło- 
t, .wianie. Błażek opętany. Flisacy zł. 1.To 

A s n y k  A (Tu!../). Cola Rienzi, d raaa i  
historyczn; 14. wioku w 5ciu ak- 
:atl zl 1*80

— p.iozj- w drul u.
U a ł n c k i  M. Polowanie na męża, to

media w 2 aktach 40 c.
— Rad*y pana radcy komedja w 3ćh
;Ł'kt;iC'ii 7 'S c. i, •

I t e ł c i k o w b k l  A. Dwaj Radziwiłłowie,
KOuettjn. w 5 aktacU GO o,

  Krll  Ldm-Źuan, komedja W 5. ak-
Wicii 40

B e ł z a  IV. śtowiezek, uomodja ze śpiew­
k a m i  l “  c.

B e r g e n  A. Umrzeć z miłości, komedja 
w 1. akcie oraz 

H « t x e l > u e  A. Fips krawiec damski, ko- 
mrd]:; w :.m i aktach eO c. 

ł ' r e d r o  hr. AlIS*. Kumedja 5 tomów z 
portretfcn :u t - ra  I. Pan Geldhab. Cu- 
•lŁ,.*.:.*:rt»'.c4?zua. Damy i Huzary. Zraę- 
dmi.-e i przakoST.
[I. Mąż i żona. Lisi. Nowy Don-Kiszot.
p.ąrwśza lepsza. Odlud-i i poeta. 'któryeh g ł ó w n a  w , g r a n a  6 Ó . 1 
[fi Plzyjaciele. Gwałtu eo się dziej*! J ^ »  - . .
N ; t m nie nie zna.
[V. śluby panień: kie. Pan Jowialski.
No '.cg w A,eninach.
V. Ciotuui Zemsta. Dożywocie.
O ne  w»:Tstkich 5 tomów tyiko 3 ih ,
w - ; wa wie pi...siennej zi. 6_.

F r e d r o  J. A. br. isyn). p m *  .*• 2 to- ^  każdego całeso  losu  z r. 1839: 2 c a łe  weg. losy premjufro i 2  c a le  losy 
my z portr-t ni autora: zr. a a a  w łp ra - |z  , 8 e ł  ro k u _ ^  że moillWe wygriRie ua to losy w eiągńleniacl! 15. m aja,
r v z i -  lUni-m Dr/emka oana Pro 'wł&śeiwie x c z e .  wca (po  s t r ą c e n iu  n a jn iż sz e j  w jg m n e j )  między po s iad ac zy  
I. P u e . .mi .dan p ozeic iow jch  u d z ia łów  n a  każdy  i J l  — ™ t »"« W nAftie Mmiiwmnm
?ju.łi'A, i  iusnka W ujAsz.ca. r o t o i j  n im  * . . . .  . . , -■
pokuGllUBZ

Do c z y s z o / o n i a  k r w i
zwtaKZcza na wiosnę

najstosow niejszym  i  na jszczególniejszym  środkiem  je s t 
wzmocniony

8alsaparilla
J. Herbabne^o.

Syrop

Częściowe udziały

na piąto części losów z r. 1839
Których 2 ostatnie ciągnienia odbędą się 1. czerwca 1877 i 1. grudnia 1878, na 

_  _  O zł najn iższa 105 z ł.
Cena odziała ńiTaOstą część ’76 częśc i losu w juosi  8 zł.  a. w.
Ponieważ najmniejsza w ygrana ndziału na '*/, część lo»u wynosi 5 zł 25 c., 

można przegrać w najgorszym razie 2 zł. 75 a., którato obok wielkiej szansy w y­
grania w rachubę iść nie pcwinna.

Tytułem premji dodają bezpłatnie

Syrop  ten składa się z roślinnych, krew czyszczących i rozpuszczal­
nych  pierwiastków, przeważnie z korzeni Sarsaparyli , którei szczególne, krew 
czyszczące własności uznane zostały prze- wszystkich lekarzy. Syrop t^n wy­
rabiany przez J. Herbalmego, jest na podstawie licznych doświadczeń, szcze­
gólnym, powoli rozpuszczającym się. bardzo mocnym, doskonałym i nieszko­
dliwym śiwdkiem do czyszczenia i poprawy krwi.

Wzmocniony S anapari l low y  Syrop Herbabnego przyczynia się do cią­
głego odnawiania materji, do ruchu kiszek, działa skutecznie na powolne, 
łagodne trawienie, zarazem chtudzi, p rzyczyn ia  się do wydzielania soków 
zc i t łą d k u ,  kiszkach, wydziela żółć, powiększa w łagodny sposób czynności, 
skóry i nerek, niweczy wszelkie skutkiem wewnętrznego zapalenia powstałe- 
chorobliwe objawy, wydziela wszelkie chorobliwu mocne pierwiastki, zepsute 
soki częścią zapomucą wypróżniania żołądka — ze zaś gruczoły skonie i nerki

  otrzymują czynniki do wydzielania z krwi tA n iez l r  częścią zapomocą potów
^  i uryny. Wzmocniony sarsaparilowy Syrop J. Herbabnego  bywa więc z naj­

lepszym skutkiem używanym : przeciw zatwardzeniu, kongtstji,  przeciw wszyst­
kim chronicznym wyrzutom skórnym, złośliwym liszajom, przeciw długotrwa­
łym ropioniom, złośliwym ranom, przeciw gościowi, reumatyzmowi  i przeciw 
skutkom tychże, przeciw cierpieniom heinoroidalnym, przeciw zadawnionym 
chorobom sy f i ł i t y c zn jm , przeciw przerwom w krążeniu krwi i trawieniu, 
przeciw atakom krwi do głowy — zawrotom, przeciw zatkaniu żołądka, prze­
ciw puchlinie wątroby i śledziony, żółtaczce, skrofułom, chronicznej puchlinie 
gruczołów, przeciw cierpieniom nerwowym i przeciw słabościom kobiecym.

Cena oryginalnej flaszki 85  ct., pvjzy przesyłce pocztą 15 ct. wię­
cej za opakowań j .  2104 3—0

Contral Vorseudung.«-Depot in Wien J .  l l e r h a b a y ,
Apotpeker „zur Barinher'/igkeit‘ Wien Niubnu, Kaiserstras e 90.

Skład  w e L w o ie  w  aptece 3E. K u c k e r a ,  pod „srebrnym 
orłemu, w Drohobyczu w apt. L . Dobrzanieckiego.

z i ó ł

Mu i o r  Con-ir. Posaina jedynaczka, 
idliom f;fc:ltati>. 

ą^oslfl e k !  Ks. Kto pod kip* dołki ko­
pi. , saiyg w nie w pad- Przjsłowi* dr»- 
niatwzuo w 1 akcit, 30 e.

( i O r t i i e .  8tciU, dr, .mit w 5. aktach 
i prz- kiat RetUng* raj 6" c. \

K o m o r o w s k  B. Kror, ostatni ś  ikon/
ks:-./.e. Tiagedja v 5 . aktacL zł. l ' -0  

K o 9'E€ .n .j iow sic l  A. N. Akt pierwszy,
d:;.mat w jóiiuej odsłonie 30 c.

z s t i z i e b r o d z k i  WI. hr. Balowe ręka-
wi.zki. Obrazek dramatyczny w 
ak.dt 40 »*.

— P*ki*af komedja w 1. akcie 40 c. 
/,,.W!ćr''cha, kouiedja w 1 akcie 35 c.

l i r a i c y . e t t  e tk l  J. I. Giopła wdówka, ko- 
..i j k  uitutzuwa w 3. łs tach  wier- 

,z.-:u zl- 1*15
iv n  i kamień, przysłowie dr«ma- 

tyf./.nc ’>u o.
J f f a r z y m s k i  .1. Pan P.ezylent, m iasta  

Kr.óć.wa w »tępotach, obrazek sceniczny  
w . ii z ł .  1*20 

N a  I  k r a i n i e .  Tmgedj* w f c iu  aktach
‘Z i . ‘ Gi f

I l r t p a c k i  W. Wit Stwosz, dramat w 1
as ie 50 c.

N i o w i t c a l  J. Mana Stuart dramat w 8
akta. h 50 c.

— Mazepa, tragsuja w 5. aktach 50 C, 
S * ł * k s 3 » i r  W. Antoniusz i Kleopa.ra,

ilr.i.nr.t w 5eiu af t ach zl. 1*80 
T « a tP * /.jk  dla eidodzieży. zawieja ezei'1

i i t o. r . w:
kleryng. Duch Hamleta, komedyjka.
I ■■ rveg. Niespodzianka.
We. cm wet i.rzez A. K. P.
Ochronka, ilram.icik.
Se„re fadzia. komedyjka.
U i*':-afiaki A. Boligłówka szkolna wy- 
m «i,:i. Przysłowie dramatyczne 60 c. 

i p f m i s k i  A. Aktorka, komedja w o. 
akta«h zł. 1

— Ponżiiid z pochodniami, krotochwils 
w 1. akcie 40 u.
Podlotek komedja w 4. aktach wier­
szem zl 1

— Po wy stawie paryskiej, fraszka dra* 
u .cyezna w jednym akcie 35 c.

W ti ow ski 8. M W alka zw iadzioasj,
Niwumi. aui 00 o.

W o l s k i .  Wl. Halka, opera w 3ch ak-
tacu 50 c.

— M-m dwa domy. fraszka sceniczna
w 3rb aktach zl. 1 20.

  . , ____________  ro zd z ie lo n e  zostaną. Wszelkie zamówienia
'.praszam jak  najspieszniej do mego Biura — nadsyłać (Wien, Schottenring N. l ) Bdyż 
liczba udziałów do rozprzedania iest skromną. 2413 2—2rozprzedania je 1 skromną.

Ferdinand F. Leitner k .
Wien. Budapest.

Hof-Wechsler.
Bom.

M o lla  p r o s z k i  se id lie liie .

J e d y n i e  p r j » z r d * i z r f c ,  jeżel na k« idem pudełku znajau, się n i ety­
kiecie orzeł i moja kilkakrotnie odbit firma. W s-utek  wyroków sąaowych skon­
statowano powtórnie farszowanie mojej firmy i marki ochronnej ; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiBzostwo. 

C e n a  o p i e c z e n i * . w a s z e g o  p u d e ł k a  o r y g i i s .  1 z ł .  w .  a .
ó d k a  f r f t u c u s k a  i  s ó l .  Najpewniejszy środek domowy dla 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na 
rozmaite słabości; do użycia na ból głowy — uszów i zębów, na blizny 

ranv. na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania i zranię 
i ,a wszelkiego rodzaju i t. p. 2181 5 —?

W  f l a s z k a c h  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i u  SO  c l .  ą .  w .
w

E L O F E K  A L P E J S K I  W I L H E L M A  z
zbieranych  nn Kórze Nchnecberg,

przyrządzony ze skutkujących ziół alpejskich, według przepisów lekarzy 
przeciw cierpieniu/n płucowym i piersiowym  

jest najzbawieniiiejszym środkiem w p r z y p a d ł o ś c i a c h  organów  oddechowych, 
jako to :  cierpieniom w K rtani i katarom  błony p łacow e j, mogą one 
być zapalne lub chroniczne, dalej przeciw kok ln izuw i, chrypce i cier­
pieniom  szyj i.

Wszelkie wydzielanie »ię śluzu w krtani i piersi xh  leczą się w nadzwyczajnie 
szybki sposób, tak dalece, że użycie

II ilhelm a nlopku z z ió ł góry Schnecbcrg, 
nigdy nio dopuści do rozw in ięcia  się Choroby p ierslon  ej*

IJlopek W ilh e lm a  z zió ł aipvjgkich gńry SchneeUerg,
drażui błony śluzowe żołądka, w skutek czego wzmaga się apetyt, i spożyte potrawy 
dają pożywienie, a następnie ustępują wszelkie nerwowo cierpienia, które powstają 
przez złe odżywianie się, powttale i  złego zmięszania się krwi.

Ulopek rzeczony Wilhelm:: z ziół alpejskich, góry Schnecberg, przetrwał w 
świi cie handlowym wszelkie próby. Od j-. 185G liczne świadectwa lekarskie potwier­
dzają jego szczególną, niezawodną i gruntowną skuteczność, a wielki popyt -za nim 
jest uder-ającyns dowodem jego zbawienności i wzięcia. 2191 5—(i

P. T. osoby, które sobie życzą nabyć tego ulopku, wyrabianego przeze 
mnie od r. 1856 — raczą wyraźnie żądać:

W ilhehrU s S oh n eeb ergs K ra u te r -A llo p
F laszka, zaopatrzona lak ą  pieczątką, 

stanowi m ój fabrykat; fałsziijący tę m aikę  
ochrony podpadają  karom  p ruw u jm .

Ho kuzdej flaszki dodaje się instrukcję. 
Zapieczętowana flaszka oryginalna kosztuje 

1 zl 25 c. Można dostać w najświeższym stiiiMu u wła­
ściwego producenta
Fr. Wilhelm, Apntheker in heunkirchen Niederost.

Opakowanie kosztuje 20 ct.
Prawdziwego u.Jpku tego można także dostać tyllio we Lwowie: w iptokaeb 

pp. Jakóba Beistra, Zyg RuCRera, Jakuba Piepeua i w banału p. Karola Schuluita' 
w Bełzie w ar t.  p. Adolfa Grossa, w Brodach u p. M. S. Franzos, w Bursztynie wl 
apt. p. Jana Klinke, w Buskn w apt. p. Eug. Wysoczańskiego, w Czerniowcaeh p . |  
Ig. Schnircha, w Jarosławiu w apt. p. J. L. Wisłockiego, w Krakowie w apt. p., 
1'rauczyn biegu, w Pauantz w apt. Alberta Deeani, w Stanisławowie w apt. p. teru. 
Stechera, w Stryju w apt. p. Zyg. Dragowskiego, w Tarnopolu w apt. p. Fr. Jamro- 
giewicza. w Ulaiftwfe w apt. p. J. Wrońskiego. , . ,

Celem otrzymania na składy, raczą się panowie aptekarze i kupcy łaskawiej 
do mnie zgłosić listownie.

NEUNKIftCHEN bei Wien (Niederosterreich.) ,■
F rtiirU zek  ffllh e lm , aptekarz.

Ciaj ton & Sliuttlewiiih,
Lwów ulica gródecka 22.

j o l e c a j ą  j a k  n a j l e p ie j  w y k o ń c z o n e  : 2425 8
I t a u s 4 > u i C 4  a  o r y g i u a l u e  t r  e c h s k i l > o v  c p ł u g i ,  
H i e w u i k i  r z ę d ( M v e  r O z i r  n i t y e h  r o z m i i n ó w ,

„  s z e r o k b r z u t u e  w e d l e  S i n y f h o ,  
u  „  o r y g i n a l n e  E c k e r t a .

C eny z n iż o n e ;  c e n n ik i p o sy ła m y  c h ę tn ie  n a  ż ą d a n ie .

oooooooootoo ooooc _oo
» 9 i ( a U ' > C : d < 2 >  

f  Ł5- 'Ci-niailiinilenie. -as
[f Louis Modern, J k*

ma zaszczyt donieść niniejŃfem Wy- 
P k :ę j  s.-.lachcie i Szsn. kupującym i 
ni. Krakowa ir okolicy, d  na obecną j  
porę znowu przybył do K r a k o w a  , 
i w  s a l u u i c  H o t e l u  D r e z *  
d e r i t t k i e g o  n a  I .  p i ę t r z e  wy-. Sj 
stawi] na sprzedaż obfity skł ad swo- Ł  
ich wyrobów g o t o i r e j  b i e l i z u y ' 1  
« l ł a  r a ę z c z y z n  i  d a m .

Wielki wybór n e g M i ó w ,  s z l a  
f r a c z k ó w  i  k a i t i i t m ó w  
t l a m s k i c h  od zl. 4*50, 6 50,
do IO I.I., poręczonych łaK [ir^wdzi-
wic francuskie kolor i»e kartony i 
po.kaliki ,  gładkie b ..ln batysty, Nan- 
z.oiik ora-/, iii-uliźyków sznurkowych, 
rvpsiwych i pik wycb, eleganckiego 
i od powiedli ego kroju od zl. 10, 12 
do 20 zł. N o c n y  i h  K a f t a n i ­
k ó w  d a m s k ic h , skromu)cb i 
bogato strójrijcli Maj tki  i spodn cO 
dla ( lu n ,  spodu c-3 na kuiz.  spódnice 
haiMbaiiuwa i llauelowe ■ d zl. 4, 4 50 , 
5*50, 6 (I, oj Z|

Ko»e  kroje kołnierzyków i Ba n ­
kietów dla mężczyzn i 
dam : zwracamy szcze- 
góln ej uwagę na szcze­
gółowy ddz al ca łko• 
w tych i r y p r a w  
t l B b n j c h ,  pou e* 'I 
waż wybory moje, jak

wiadomo, są najlepsze, ceny moje najnUsze. Spod-/.*ew ając się licznego 
odbytu, zostaję z uszanowaniem 2105 4—6

& L o u is  M o d ern ,
$  2105 2—6 w  K r a k o w i e ,  M o t e l  D r e z d e ń s k i  1 .  p i ę t r o .

n
le j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  d o rs z a , sporządzony prz.oz M 
Krohn et Uo. w Bergen (Norwegja.) Ten t ian  jest jedynym, który z pomię­
dzy wszystkich innych w handlach się znajdujących gatunków, do celów le­
czniczych się przydaje.

Fena IlaszKi wraz z przepisem nżycia I z lr. a. w.
A . M O L L ,  Tnchlaubeu, w pobiiskości Bazarn, we Wiedaiu.

Prawdziwe sprzedają następujące firmy 
Hi Lwowie tipi J. Beisera, 7  Ruokera, f W. Królikowski, St. Markiewicz, w Bia­

łej Reichart, apt., Keler, apt.; w BrocłacA Ed. Liszka ap., M. Kulak, apt., B. Wi- 
tosławski, apt., E. Griinnspnnn; w Czerniowcaeh J. Brzozowski, ap., Ig. Schnirch, 
C. Alth apt., J . Golichowski apt., w Hobromilu  A Grotowski ap ; w Drohobyczu 
Józef Aleiiewicz i Ludwik Dobrzyniecki, apt.; w G linianach Hełm, aj,t.; w G. - 
rahomora E. Bodezut ap.; w Jarosław iu  Józ. Rohm ap.; w H aliczu  Godzouer a p t , 
w H usia tyn io  W. Czerski, w K amionce L. Zawałkiewicz. w Krakowie dr. Sawi 

czewski, ap., Józef Jahn, M. Jawornicki, W. Redyk apt., A. Baran apt. i K. WiA 
niewski apt., w L im a  nowie Ant. Mnller, apt.; w Nowym. Sączu Koiterkiewiczow 
*d. i SV. Filipek apt.; w  Nowym  Targu  0. Laur; w 7  zem yflu  Gaidetsclika, T. 

Nahlik, apt. w Todgórzu  Sim. 8ohlesinger, w Rzeszowie J. Schaitter i sp., w Soło- 
tw in ie  Józ. Hodolj, apt,, w btanisławówn. F .  Stecher, apt i A. A n rswicz, apt. w 
S try ju  JSn Sielecki, apt., w Tarnopolu  A. M5 raw^ iz spadkobiercy, Micł Perl api., 
F. . „mrogiewicz ap , w Tarnowie W. T. A. Wielogorslc. P. Mfiduer «  Comp., F. 
Leszczyński, w Wadowicach Ig . Brosiug, w W ojniczu  C. Noazyński apt., w Zba­
rażu  Ed. Krnb apt.

5 Prawdziwa kawa Francka. 5i
X

7 nritas”
rsr(Mleko odmludzające włosy)
„ r Ul i l TAS“ )-ie .iŁ'st żadną farbą na włosy, tylko j-tynein do mleka po­

dobnym, który posiada tę cudowną własność, że siwe wf jsy od m fadnia, to jost 
wkrótce i to nu.idalej w p r z e c i ą g u  14 d n i  im takową farbę przywi(,cić 
Mio.’/.e,„.ial>  ̂ pilczątkowo miały.

„l*ur*tas“ nic zawiera w sobie żaduyi h pierwiastków farby. Można włosy 
pudn.g upodobania wodą zmywać, na biało po wleczonych poduszkach spać 
i taźuię parową używać, i ani śladu farby się nie spostrzeże, ponieważ

, . P r R I T A S “ ,
nie fa rb u je , tylko odiiiłudnia, tale najbujniejsze włosy kobiece, jako teł 
włosy i brody u męzczyttn.

Flaszka, „Pm-iUs11 kosztuje 2 guldeny (przy przesyłce 20 ct. za opako­
wanie) i jest do nabicia za zali&zeniom pocztowem u producentów 

- > 1 1 0  F R 1 N Z  &  (  O M P . w e  W ie d n lu  
Mariahilferstrasse Nr. 38.

Składy : We r . WUWIE,  w aptece pod srebi-nym orłem JC. I tM i- k e r< l ,  
Lud. Janow skiego, fryzjera; wKRAKUHI E:  Konst Wiśniewski apt.. 
jiod sw. Florjan, io; w 5V '' ARNOFÓI.U w apt. u Fr. Jninrogrewicza; w TAIł- 
NPWIE u M GluiKińskif-tjo; v* 8TRVJU w a ; t  V.'. Drągowskiego; w 8ADA- 
G oRzE u D. K ubinowicza: w bTAN 181.AW O WIE u FAStecbera ap teka ris^  
W KOifcOMYl K. Lmlen Lipiec. 2229 5 - 12

f i

Ten gatunek kawy zwanej Fram ka, tóra wyral ana bywa z wy- r l  
bornej cykorji naszej własnej produkcji, dla swych szczególnych wlas- 
ności cioszy się ogólnem uznaniem i bardzo oię rozpowszechniła zwłasz- ą  
cza W monarchii austrjackiej. Czyni ona smak i aroma kawy debsatnioj- ^  

ko szym nadaje jej piękny kolor i przyczynia się w stosunku do wieln in- ^  
*  nych surogatów do znacznej oszczędności.
®  Skład dla Galicji tej prawdziwej kawy Francka powierzyliśmy fiirmie *

x Reuvers et Reibscheid w Tarnowie, 5
upraszamy zatem, by intoressnci ze ws/.ystkiemi zamówieniami i po cen- ^  

^  yiki tam sit udawali. 2508 2— 10 N

Heinrich Franek Solinę &

U d c .  ( i .  A rncK A RZ, i .  R, F, d e  C a s t i g l i o k e ,  I’a i  ż. J e d y ny

i. PEPSi\E HOG

w  L u d w ig b b i ir g .
P osiadać,ze  jńęciu fabryk w Ladwigsburg, E ie th , Bretten, 

Meimshnm und Grossgartach.

X
s
X
X

P I G U Ł K I  Z P E P S I N Y  H o łć f iA .
Preparatowi temu nadano specyabiic kształt pigułek d!a zabezpieczenia gi od wpływu po­

wietrza ; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu i ucgy- 
niono tkutecsnośł Jego niezawodna. -  Pigułki Hogga przygo' >wujj się w trojaki sposót^j

I-' PIGUŁKI IłOGGA z CZYSTEJ PF.P9|INY przeciwko upośledzonemu trawieniu, gorj 
wymiotom i innym [irzypad! iśriom. specyaluym żot^dka.

2* PIGUŁKI I10GGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaszonem przez wodc 
przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemoc; ogólnj, etc., h a rr iz ty ^  
wzniacniajjce.

3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w potgezeniu z lodantm żelaza ni. podlegającym ro zW - 
tlowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymlatycznym, siftlilycziiym I piersiowym.

PEPSINA przez polai-zenie z żelazem i iodanein żelaza łagodzi własności drażni|C«Jakie 1<^P 
1 .-"lazo wywieraj* na z»ł*dek osób nerwów ych I drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedali r  
dynie we flakonach trćjgr luastyeb I Ko ę ju j ł  alfl w głównych aptekach.

W itać  mężna we LWOWir w ayt. p. K. S1IKOLASCHA i u p. Z. RUCKERA

^ - *-H. w i ts c ic ie l i ndpowjpil; la ln y  r«^«.ktor -U u  D cb rza ń n k i. 7. druk-krn1 „Gazety Haro ‘o veL, i  D o b r z e . e g  < i JC G rouuaa .  A-

;fe :  .A'


